
Fot. ST. MAKAREWICZ
Kraków, środa 13 sierpnia 1986 r.

Elżbieta Tokarzewska i Marek Knorr spędzają dziesiątki godzin na

precyzyjnym zdrapywaniu warstwy zanieczyszczeń pokrywających
dekorację portalu.

Te portrety Krzysztofa Pen­
dereckiego są przeniesieniem w

technice akrylowej zarejestrowa­
nego na fotografii obrazu tele­
wizyjnego. Może działanie arty­
sty zatrzymujące i „uszlachetnia­
jące” przemijający obraz szkla­
nego ekranu to signum tempo-
ris. Autorem owego zaskaku­
jącego „albumu” jest Siegfried
Burkhardt Weiss (na zdjęciu) —

zachodnioniemiecki malarz i ar­
chitekt działający w Monachium,
od lat zaprzyjaźniony ze środo­
wiskiem krakowskich artystów.
Jest też pierwszym zagranicznym
autorem którego gości Galeria
„Plastyka” Spółdzielni Pracy
Twórczej Polskich Artystów Pla­
styków przy pl. Szczepańskim 5.

(j.r.)
Fot. JADWIGA RUBlS

W Goeteborgu zakończyły
się właśnie regaty wiel­
kich żaglowców, w któ­
rych uczestniczyły — bez

większych sukcesów —

polskie jednostki „Dar
Młodzieży” (na zdjęciu) i

„Zawisza Czarny”. Okazu­
je się, że szwedzkie wła­
dze odmówiły wiz kilku
członkom polskich załóg,
mimo że impreza ta mia­
ła międzynarodowy cha­
rakter. Jak pisze szwedz­
ki dziennik lewicowy
„Norrskensflamman”, roz­
pętywanie antykomuni­
stycznej histerii w prasie
ma na celu zwiększanie
zysków wydawców i czę­
sto „dowody” — w posta­
ci zdjęć rzekomych wie­
życzek łodzi podwodnych
są dobrze sprzedawane
także do gazet państw
NATO. „Norrskensfla-
mman” opisuje także rze­
czywistą działalność szpie­
gowską prowadzoną przez
Szwedów na Bałtyku.
Służy jej spuszczony nie­
dawno na wodę nowocze­
sny statek szpiegowski

„Orion”.
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Kolejna seria prób na ulicach miasta

Trwają praee

nad autobusem na gaz
Wczoraj wyjechał na ulice

Krakowa „berliet” o numerze

ewidencyjnym 21131, na które­
go dachu zamontowano dwie
butle na gaz ziemny. Autobus
rozpoczął kolejną serię prób,

. która potrwa ok. 3 miesięcy.
Przypomnijmy, że od kilku lat
prace nad autobusem o napędzie
gazowym prowadzą: pracownicy
Zakładu Silników Wysokopręż­
nych Instytutu Pojazdów Samo­
chodowych Centrum Uczelniano-
Przemys’owego Politechniki Kra
kowskiej, pod kierunkiem prof.
Mariana Zabłockiego, załoga Za­
kładu Naprawy Autobusów kra­
kowskiego MPK oraz WSK Mie­
lec i Zakładu Gazowniczego z

Krakowa.

Było to 13 sierpnia
♦ W 1871 r. urodził się Karol

Liebknecht, działacz niemieckie-
kiego i międzynarodowego ru- i
chu robotniczego, współzaloży- (
ciel Komunistycznej Partii Nie- r

mieć. . )♦ W 1899 r. urodził się Alfred J
Hitchcock, amerykański reżyser t
i scenarzysta, mistrz filmów j
grozy (np. „Ptaki"), twórcą wie- 1
lu filmów sensacyjnych i kry- J
minalnych np. „Okno na podwó-
rze”. r

♦ W 1926 r. urodził się Fidel 1
Castro Ru.z, przewodniczący Ra- J
dy Państwa i Rady Ministrów, (
I sekretarz KC Komunistycznej f
Partii Kuby. )

♦W1944r. w wieku42lat
zginął na Pawiaku Antoni Ko- (
cjan, konstruktor i pilot szybów- f
eowy, wsławił się udziałem w }
zdobyciu przez AK planów wy- l
twórńj pocisków V-1 w Pee- (
mónde

♦W1946r. w wieku80lat
zmarł Herbert George Wells, an­
gielski pisarz, autor licznych
fantastyczno - naukowych po­
wieści np. „Wehikuł czasu”.

(wi-gr)

■ Oświadczenia i sprostowania
Lex „śpiwór" ?

Na prawie trzydzieści pytań
odpowiedział rzecznik prasowy
rządu na cotygodniowej konfe­
rencji dla dziennikarzy zagra­
nicznych. Na wstępie iednak zło­
żył kilka oświadczeń i sprosto-

Po pierwszych próbach silni­
ki i cała instalacja, zostały do­
kładnie zbadane w krakowskiej
Politechnice, Obecnie zbiorniki
na gaz zamontowano już w ten

sposób, że autobus może, choćby
dziś rozpocząć normalne jazdy
na trasie. Do tego jednak po­
trzebne są dokładne badania. We­
dług wstępnych pomiarów, nowy
autobus, dzięki wspomaganiu pa­
liwa gazem ziemnym, zużywa po­
nad trzykrotnie mniej oleju na­
pędowego, niż wóz tradycyjny. Z
zewnątrz, poza widocznymi na da­
chu butlami na gaz, wygląda on

tak samo, jak normalne „berlie-
ty”. Obecnie najczęściej ekspe­
rymentalny wóz będą mogli o-

glądać .mieszkańcy okolic drogi
olkuskiej, bowiem jego gazowe
„tankowanie” odbywa się w Wiel­
kiej Wsi.

Fot. CAF — ADN
(kg)
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wał nieprawdziwe doniesienia za­
chodnich mass mediów z Polski.

— W związku z publikacją w

prasie polskiej 4 sierpnia br. in­
formacji o liście prezydenta tra­
ku do strony irańskiej w sprawie
zakończenie trwającej nrawie 6
lat wojny między obu krajami
pragnę oświadczyć, że naród Pol­
ski żarliwie : z najwyższą kon
sekwencją jest rzecznikiem wy­
gaszania wszelkich ognisk zapal
nych oraz pokojowego rozwiązy
wania konfliktów regionalnych
i lokalnych. Szczerze bolejemy
nad wojną trwającą między są
siadującymi Irakiem i Iranem.
Wojna ta jest bezsensowna, przy­
nosi niepowetowane szkody obu
narodom, grozi destabilizacją w

regionie, może się rozszerzyć ńa
(Dokończenie na str. 2)
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Ostatnio na ulicach Warszawy
prowadzono akcję MO, której ce­
lem była poprawa bezpieczeństwa
ruchu na ulicach miasta. Pod ści­
słym nadzorem znalazły się miej­
sca z zakazem parkowania — stąd
samochody były wywożone przez
pomoc drogową na podmiejskie
parkingi. Wielu pieszych zapłaciło
mandaty za przechodzenie przez
jezdnię w miejscach niedozwolo­
nych i na czerwonym świetle, kon­
trolowano przestrzeganie przez kie­
rowców ograniczeń prędkości. Na

zdjęciu: usuwanie samochodu za­
parkowanego na przystanku auto­
busowym na Placu Unii Lubelskiej.

Fot. CAF — Wojno

I
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju niżu. Za­
chmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Okre­
sami opady deszczu, stop­
niowo zanikające. Temp,
min. nocą 14, maks dniem

19 st. C. Wiatr słaby i umiarko­
wany z kier. pin. Dziś rano wił?
gotność powietrza wynosiła 97%.

Młodzieżowe Centrum Techniki w

Karl-Marx-Stadt otworzyło praco­
wnię minikomputerów, w której
można zapoznać się z nowoczesną
techniką obliczeniową czy wykorzy­
stać czas na popularne gry kompu­
terowe.

WE WTOREK odbyło się w

Moskwie spotkanie Michaiła
Gorbaczowa z sekretarzem gene­
ralnym KC Komunistycznej Par­
tii Wietnamu, przewodniczącym
Rady Państwa WRS — Truong
Chinhem. Przywódcy obu partii
wymienili poglądy na różne
aspekty sytuacji międzynarodo­
wej oraz omówili stan i perspek­
tywy rozwoju stosunków radzie-
cko-wietnamskich.

W ZWIĄZKU z 60 rocznicą u-

rodzin Fidela Castro przywódcy
ZSRR przekazali wybitnemu ku­
bańskiemu przywódcy partyjne­
mu i państwowemu serdeczne
pozdrowienia w imieniu wła­

snym oraz radzieckich komuni­
stów i całego narodr:. Dekretem
Rady Najwyższej ZSRR F. Ca­
stro odznaczony został Orderem
Lenina.

WŁADZE RPA zamierzają de­
portować z tego państwa 1,3 min
pracujących tam obywateli są­
siednich krajów, ponieważ trak­
tują ich obecność w Południowej
Afryce jako ..nielegalną”.

CELEM spotkania w Helsin­
kach radzieckich pracowników
konsularnych, G. Plichina i N.
Tichomirowa z dwoma pracow­
nikami izraelskiego MSZ. jest
rozpatrzenie spraw czysto kon­
sularnych — poinformował rze­
cznik MSZ ZSRR, G. Gierasi-
mow.
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Propozycje
D. Ortęgi

Ostatnio, podczas wizyty w USA,
prezydent Nikaragui — Daniel Or­
tega (na zdjęciu wraz z żoną w

trakcie spaceru po nowojorskim
Brooklynie) wystąpił w imieniu
swego rządu z nowymi propozycja­
mi zmierzającymi do zapewnienia
po/coju i stabilizacji w Ameryce
Środkowej. Rząd Nikaragui
wiedział Ortega — propo­
nuje kołom rządzącym
Stanów Zjednoczonych j
rozmowy w sprawie pod- ;

pisania nowego układu o ;

pokoju i przyjaźni. Obie -

strony winny jednak zo- i
bowiązać się do wzajem- i
nego respektowania bez- i
pieczeństwa, przyrzekłyby ■
przestrzegać prawa mię­
dzynarodowego, a zwłasz-

•cza zasady nieingerencji
w sprawy drugiej strony.
W imieniu rządu republi­
ki Daniel Ortega zaprosił
prezydenta Ronalda Rea­
gana do odwiedzenia Ni­
karagui tak, aby prezy­
dent mógł osobiście zapo­
znać się z sytuacją w tym
kraju. Pokojowe propo­
zycje nikaraguańskiego
przywódcy nie wywołały
u waszyngtońskiej admi­
nistracji pozytywnego od­
dźwięku. Polityka USA
zmierza bowiem, do oba­
lenia przy pomocy kontr­
rewolucjonistów — „con­
tras”, rządu w Managui. Perypetie jakie przeszedł prezydencki wniosek
o udzielenie nikaraguańskim contras pomocy w wysokości 100 min do­
larów wskazują jednak, iż polityka amerykańskiej interwencji wobec Ni­
karagui ma swoich licznych przeciwników. Niedawny sondaż opinii pu­
blicznej przeprowadzony przez „Washington Post” i sieć TV — ABC
wykazał, iż 62 proc. Amerykanów nie zgadza się z udzielaniem pomocy
dla contras. Uwzględniając te nastroje katoliccy biskupi USA apelowali
do Senatu USA. aby zablokował prezydencki wniosek w srawie pomocy
dla kontrrewolucjonistów w Nikaragui. Przeciwko popieraniu contras

wypowiada się także wielu znanych i cieszących się poważaniem. polity-
ków amerykańskich. Senator Edward Kennedy oświadczył niedawno, iż
wydatkowanie nowych środków finansowych na pomoc dla contras jest
sprzeczne z Kartą Narodów Zjednoczonych i prawem międzynarodowym
Senat USA zatwierdzi dziś zapewne w głosowaniu owe 100 min doi
dla nikaraguańskich kontrrewolucjonistów. Republikanie dysponują bo­
wiem większością w Senacie, (Wi-Gr) Fot. „Time”

Wawel zaufał krzemionce

Gdy kamienie
zamieniają się w proszek

Kilkanaście metrów nad gło­
wami długiej kolejki turystów
ustawionej przed kasami Wawe­
lu, na skomplikowanych ruszto­
waniach widać grupę ludzi w

białych kitlach. Jest ich dziesię­
cioro. Przeciętna wieku 23 lata.
Kieruje nimi nieco tylko star­
szy architekt i konserwator
(wiedzę w tej ostatniej dziedzi
nie zdobywał na specjalnym stu
dium w Rzymie) Piotr Stępier

- Wszyscy razem tworzą zespó
konserwacji kamienia powołań,-
przed dwoma laty dla potrze!
Wawelu.

Zadaniem dotychczas najwięk­
szym było odnowienie jednej /
dwóch reprezentacyjnych klatek
schodowych Zamku, tzw. Scho­
dów Senatorskich. Obecnie od­
nawiają 5 portali z zielonego
piaskowca na krużgankach II
piętra i zachodnią elewację
skrzydła bramnego (przez które
wchodzi się na dziedziniec arka­
dowy). W tym ostatnim zadaniu
pomaga im zespół. Mieczysława
Majewskiego z Akademii Sztuk
Pięknych w Krakowie, zajmują­
cy się od ubiegłego roku rato­
waniem portalu Berecciego.

Posiedzenie
Biura Politycznego
KC PZPR

12 bm. Biuro Polityczne KC
PZPR rozpatrzyło i wstępnie za­
aprobowało plan realizacji U-
chwały X Zjazdu Partii w części
dotyczącej oświaty, szkolnictwa
wyższego, nauki i postępu nau­
kowo-technicznego Podkreślono,
że osiągnięcie celów w tych dzie­
dzinach będzie szczególnie ważne
dla wypełnienia postanowień X

Zjazdu.
Rozpatrzona została koncepcja

tworzenia jednostek innowacyj­
nych, których głównym zadaniem
będzie szybkie wdrażanie do pro­
dukcji wartościowych wynalaz­
ków, opracowań technicznych i

technologicznych.
Biuro Polityczne zapoznało się

ze stanem przygotowań do nad­
chodzącego roku szkolnego. (PAP)
umiiitaiuBaaniiiiiiiiiiiiimHiHiii’

św. Katarzyny w Gdańsku

Heweliusz I

Równolegle odnawiają obra­
mienia okienne i portale na

parterze krużganków. Przyjęto
bowiem zasadę ratowania prze­
de .wszystkim tych elementów

(Dokończenie na str. 2)

(raje socjalistyczne
proponują utworzenie
powszechnego systemu

bezpieczeństwa
międzynarodowego

Pełniący obowiązki stałego
przedstawiciela Węgier przy
ONZ, w imieniu ministrów spraw
zagranicznych Białorusi, Bułgarii,
Czechosłowacji, Mongolii, NRD,
Polski, Rumunii, Ukrainy Wę­
gier i Związku Radzieckiego
przekazał sekretarzowi general­
nemu ONZ list, zawierający pro­
pozycje ’ włączenia do porządku
dziennego 41 sesji Zgromadzenia
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych sprawy „Utworzenia po-

(Dokończenie na str. 2)
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Na deszczową aurę najlepsze jest
„opakowanie” z folii...

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

„Tak, to już potwierdzone —

powiedział „Echu Krakowa” doc.
dr hab ANDRZEJ ZBIERSKI.
Są to szczątki wielkiego polskie­
go astronoma, drugiego po Ko­
perniku Jana Heweliusza. Cie­
szymy się tym bardzie'] z odkry­
cia, że rok 1987 będzie nazwany
Rokiem Heweliusza, a patronat
nad nim przejęło UNESCO. Była
to inicjatywa Gdańskiego Towa­
rzystwa Naukowego i Gdańskie­
go Oddziału Polskiej Akademii
Nauk”.

Badania w kościele św. Kata­
rzyny w Gdańsku prowadzone
były od roku 1956. W ich wyni­
ku' odkryto wczesnośredniowiecz­
ny cmentarz słowiańsko-pomor-
ski. świadczący niezbicie o przy­
należności Pomorza Gdańskiego
do Polski. Są to wykopaliska
znajdujące się 3.5 metra pod po­
sadzką kościoła, a ostatnie prace
prowadzone od lipca 1985 poz­
woliły zweryfikować poglądy u-

czonych na sprawę miejsca po­
chówku. Heweliusza i doprowa­
dziły do tego odkrycia.

(Dokończenie na str. 2)
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I SEKRETARZ KO PZPR,
przewodniczący Rady Państwa,
Wojciech Jaruzelski wystosował
list gratulacyjny do I sekreta­
rza KC KP Kuby, przewodni­
czącego Rady Państwa Republi­
ki Kuby — Fidela Castro-Rui *

okazji 69. rocznicy urodzin. W
uznaniu wybitnego wkładu Fi­
dela Castro w dzieło wszech­
stronnego rozwoju stosunków
polsko-kubańskich, a także dzia­
łalności na rzecz umacniania po­
koju i postępu w świecie. Rada
Państwa PRL przyznała przy­
wódcy kubańskiemu Wielką
Wstęgę Orderu Zasługi Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.

JAK INFORMUJE Urząd Po­
stępu Naukowo-Technicznego i
Wdrożeń przy Radzie Ministrów
z dniem 12 bm. rozpoczął dzia­
łalność stały punkt porad i in­
terwencji z zakresu wynalazczo­
ści 1 racjonalizacji. Twórcy no­
wych rozwiązań technicznych 1
organizacyjnych mogą uzyskać
wszelkie informacje i pomoc łą­
cząc się telefonicznie z nr 29-62-
46 bądź 21-51 -16 w Warszawie.

12 BM. obradował w Warsza­
wie sekretariat Komisji Refor­
my Gospodarczej. Jak stwier­
dzono w czasie posiedzenia, jed­
nym z najważniejszych zadań
jest przyspieszenie równoważe­
nia gospodarki, urealnienia pa­
rametrów ekonomicznych, zlik­
widowania zdecydowanej części
dotacji, twarde egzekwowanie
zasady samofinansowania przed­
siębiorstw oraz zwiększenie pre­
sji na oszczędność j dyscyplinę
pracy.

BIEŻĄCY rok może się okazać
rekordowy, jeśli chodzi o kore­
spondencję wyborców z Sejmem.
W IX kadencji wpłynęło tych
listów już ponad 10 tys„ w tym
ponad połowa skarg. Dodać do
tego należy ok. 80 tys. spraw
trafiających w ciągu roku do
wojewódzkich zespołów posel­
skich.

I SEKRETARZ KC PZPR,
przewodniczący Rady Państwa
PRL, Wojciech Jaruzelski przy­
jął wczoraj ambasadora Soclaii-
stycznej Federacyjnej Republiki

Zapowiedzia-
wokalny An-

Jugosławii — Milivoje Maksica
w. związku z zakończeniem jego
misji w Polsce. Wojciech Jaru­
zelski wręczył ambasadorowi
Maksicowi Komandorię Orderu
Zasługi Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, przyznaną . mu

przez Radę Państwa PRL w u-

znaniu jego wieloletniego wkła­
du w dzieło rozwoju stosunków
pomiędzy Polską a Jugosławią.

POD POMNIKIEM Żołnierza
Polskiego w Katowicach odbę­
dzie się dziś uroczystość oficjal­
nego otwarcia międzynarodowe­
go obozu

_ przyjaźni młodzieży z

organizacji obronnych państw
socjalistycznych. Gospodarzem
obozu — organizowanego po raz

pierwszy w Polsce — jest Liga
Obrony Kraju.

DZIŚ, w drugim dniu XLI Fe­
stiwalu Chopinowskiego w Du-
sznikach-Zdroju, odbędzie się
pierwszy koncert z cyklu „Du-
sznickie Debiuty”.
no również recital
drzeja Hiolskiego.

WCZORAJ w

Przedsiębiorstwie
Izolacji Budowlanej „_____

w Małkini (woj. ostrołęckie) sta­
nął w ogniu wydział płyty fa­
listej. . Mimo energicznej akcji
ratowniczej straży pożarnych z

Małkini, Ostrowi Maz. i Ostrołę­
ki, pożar strawił wszystkie za­
budowania wydziału. Straty sza­
cuje się na ok. 15 min zł. We­
dług wstępnych ustaleń specja­
listów — ogień wybuchł w trak­
cie prac spawalniczych. Docho­
dzenie trwa.

NALEŻĄCA jeszcze do nieda­
wna do rzek o czystych wodach
— Pilica, dziś niestety już nie
nadaje się do kąpieli. Na nie­
wielu odcinkach tej malowniczej
rzeki mamy do czynienia ze zna­
cznym zanieczyszczeniem. Decy­
zją stacji sanitarno-epidemiolo-
gioznej w Białobrzegach Radom­
skich, na plaży miejscowego o-

środka sportu i rekreacji umie­
szczono tablice informujące o za­
kazie kąpieli.

Mazowieckim
Materiałów

„Izolacja”

O Wzrost przestępczości J a-

gresywności, zwłaszcza wśród
młodzieży, jest ostatnio głów­
nym tematem debaty społecznej
w Szwecji. Zjawisko to niepokoi
zwłaszcza mieszkańców więk­
szych miast, narażonych niemal
co dzień na niebezpieczeństwo ze

strony działających coraz otwar-
clej młodocianych przestępców,
zorganizowanych w gangi. W
Sztokholmie liczba napadów na
ulicach — zgłoszonych policji —

podwoiła się w ciągu ostatnich
10 lat, z 1200 do 2400 rocznie.

O Ładunek z mieszanką zapa­
lającą eksplodował w budynku
filii „Citibank” w miejscowości
Pale.on Pholeron, położonej na

południe od Aten. Wybuch spo­
wodował zniszczenie biura. Ofiar
wśród ludzi nie było.

O Co najmniej 100 osób zgi­
nęło w wyniku czołowego zde­
rzenia się dwóch autobusów na

drodze prowadzącej z Agbor do
Asaby w zachodnim stanie Ni­
gerii — Bendel.

0 3 Jugosłowian pracujących
za granicą zginęło, a 30 zostało
rannych, kiedy autobus, którym
jechali, przewrócił się na mokrej
drodze w południowej Austrii,
między miejscowościami Liezen
i Leoben.

0 Na holenderskim tankowcu
„Canari”. przeznaczonym na zło­
mowanie w porcie Kaohsiung,
około 350 km od Tajpej, nastą­
piły w poniedziałek 2 silne eks­
plozje. Jak wynika z pierwszych
doniesień miejscowej policji, eo0

Związkowa dyskusja
nad statutem OPZZ

Polski ruch zawodowy ma stru­
kturę oryginalną, nieznaną w in­
nych krajach. Ogólnopolskie Poro­
zumienie Związków Zawodowych
jest, jak wiadomo, przedstawi
cielstwem niezależnych organiza­
cji ogólnokrajowych, a z kolei
federacje reprezentują niezależne
i samorządne związki zawodowe
działające w zakładach pracy. Ta
osobliwa konstrukcja zbudowana
z elementów t których każdy
ma własną osobowość prawną,
powstała w wyniku reakcji na

niedobre doświadczenia przeszło­
ści, gdy aktywność związkowa
była blokowana nie tylko przez
administrację, ale i przez własną
hierarchiczną i scentralizowaną
strukturę. Niespełna 2-letni okres
funkcjonowania OPZZ zrodził je­
dnak potrzebę skorygowania nie­
których rozwiązań wewnątrzor-
ganizacyjnych.

Oto najważniejsze g tych pro­
pozycji, które no konsultacji w

ruchu związkowym będą we

wrześniu opracowane jako pro­
jekt zmian i uzupełnień w sta­
tucie OPZZ przedłożony na II

Zgromadzenie.
Początkowo traktowano OPZZ

Jako przejściową formę reprezen­
tacji ogólnokrajowej ruchu za­
wodowego. Okazało się jednak, że
nazwa się przyjęła, i to zarówno
w kraju, jak i w światowym ru­
chu związkowym Uznano zatem,
że należy ją zachować, choć jest
sprawą do dyskusji, czy nie nad­
szedł już czas, aby słowo „poro­
zumienie” (które już osiągnięto)
zastąpić wyrazem „przedstawi-
cielstwo” zgodnym z rolą, jaką'
rzeczywiście pełni OPZZ.

Bez zmian pozostałyby rów­
nież dotychczasowe zasady człon­
kostwa w OPZZ, skupiającym tyl­
ko organizacje ogólnokrajowe, a

także gwarancje niezależności i

A jednak Heweliusz!
(Dokończenie ze str. 1)

Początkowo dokopano się do
epitafium, czarnej marmurowej
płyty ważącej 3 tony, a zrobionej
z marmuru belgijskiego, na któ­
rej widniał napis: „Błogosławie­
ni są ci umarli, którzy w Panu
umierają”. Kiedy usunięto płytę,
znaleziono pod nią relikty dwu
pochówków. Badania antropolo­
giczne, którymi kieruje doc. dr
hab. JUDYTA GLADYKOWSKA-
RZECZYCKA ustaliły, że są to

szczątki członków rodziny He­
weliusza. Natomiast w ubiegłą
środę tj. 6 sierpnia o godzinie
18.10 odkryto fragmenty kolejnej
trumny i szczątki kostne. Znale­
ziono też drewnianą klepsydrę z

drzewa cisowego, na której wid­
nieje napis: J.H. Anno 1687, 28 —

jest to data śmierci Jana He­
weliusza — 28 stycznia 1687.

„Płyta ta musiała być
krotnie przesuwana —

doc. Andrzej Zbierski —-

czą o tym monety jakie
liśmy; z roku 1703, 1709
Trumna Jana Heweliusza

wielo-
mówi

śwnad-
znaleź-
i 1733.

------- --------------------------- zrobio~
na była z desek o 7-centymetro­
wej grubości. Zachowały się jej
niewielkie fragmenty, tak samo

jak zachowały się niewielkie
fragmenty okuć i ćwieki złocone.
Cieszę się, że moje pierwotne

prżypuszczenia z roku 1981 po­
twierdziły się, a badania petro­
graficzne prowadzone przez prof.
dr. Jerzego Znosko i dr. Marka
Markiewicza z Instytutu Geolo­
gicznego PAN w Warszawie do­

pomogły w uwieńczeniu sukcesu.
Jest to bardzo ważne odkrycie
dla dziejów i kultury Gdańska".

Po zakończeniu niezbędnych
prac, nowo odkryta krypta, przy­
kryta płytą, zostanie udostępnio­
na zwiedzającym.

DANUTA GÓRSZCZYK j

ź dalekopisu

najmniej 8 osób zginęło, a 29 zo­
stało rannych. Wszystkie były
mieszkańcami Tajwanu.

• Przypadki wielokrotnego
odkładania lotu są na amery­
kańskich lotniskach krajowych
dość częstym zjawiskiem. Nie
często jednak się zdarza, żeby
pilot odmówił lotu i opuścił ma­
szynę. Taki przypadek zaistniał
na lotnisku w Atlancie. Pilot sa­
molotu DC-9 zdesperowany fak­
tem, że kilkakrotnie odkładano
start jego maszyny, oświadczył
zdumionym pasażerom, że nie
poleci i udał się do domu.

® 4 osoby zginęły w indyj­
skim mieście Nadiad podczas za­

mieszek spowodowanych niesna­
skami między Hindusami a Mu­
zułmanami. Jak donosi agencja
AP, w mieście wprowadzono go­
dzinę policyjną.

• Przewidywany termin roz­
poczęcia budowy „Eurotunelu”,
tj. tunelu pod kanałem La Man­
che, który ma połączyć Francję
z W. Brytanią, może ulec znacz­
nej zwłoce, jeśli w ogóle doj­
dzie ona do skutku. Wynika to
z prostej przyczyny, że jak na

razie- potencjalni inwestorzy,
wielkie instytucje finansowe,
wykazują bardzo małe zaintere­
sowanie tym projektem. Spo­
śród 25 instytucji, które miały
zakupić akcje o łącznej warto­
ści 200 min funtów szterlingów.

samorządności organizacji człon­
kowskich.

Natomiast pod dyskusję pod­
dano trudną kwestię, w jaki spo­
sób uczynić z OPZZ, jego orga­
nizacji członkowskich oraz związ.
ków zakładowych reprezentowa­
nych przez te organizacje — je­
dną związkową wspólnotę.

Spośród propozycji zmian
szczegółowych warto odnotować
projekt wydłużenia kadencji or­
ganów OPZZ z obecnych 3 do 4
lat. Pod rozwagę poddano związ­
kowcom możliwość wprowadze­
nia do statutu zakazu łączenia

funkcji przewodniczącego lub wi­
ceprzewodniczącego OPZZ z ana­
logicznymi funkcjami w organi­
zacji członkowskiej, a także na­
dania Prezydium Komitetu Wy­
konawczego OPZZ statusu orga­
nu OPZZ. (PAP)

Czy „Sebiofikon" zrobi karierę?

Wielkie zainteresowanie

na Mazurach
Wzorowana na japońskiej „Ban­

do” skonstruowana przez kra«
kowskiego inżyniera minl-oczy-
szczalnia ścieków „Sebiofikon”
zaczyna robić ogólnopolską ka­
rierę. Społeczny Komitet Ochro­
ny Wielkich Jezior Mazurskich
działający pod auspicjami Wo­
jewódzkiej Rady PRON w Su­
wałkach zwrócił się do „Echa”
o pomoc w nawiązaniu kontaktu
z konstruktorem. Komitet spo­
dziewa się, że oczyszczalnie ty­
pu „Sebiofikon” mogą być nie­
zwykle przydatne w warunkach
rozproszonej zabudowy, która
praktycznie uniemożliwia podłą­
czenie poszczególnych ośrodków
wypoczynkowych, przysiółków
i grup zabudowań do wspólnych
kolektorów i prowadzenie racjo-

krakowskie

przystąpio-
prac kon-

Wawel zaufał krzemionce
(Dokończenie ze str. t)

wystroju kamiennego zamku,
które są najbardziej zagrożone.
A kamienie na Wawelu i te kar­
packie i pińczowskie po prostu
rozpadają się. Wystarczy dotknąć
palcem, by zobaczyć jak sypie
się proszek. Tak działają kra­
kowskie powietrze i
deszcze.

Zanim na Wawelu
no do gruntownych
serwatorskich przy kamieniarce
zespół fachowców z różnych
branż zastanawiał się nad wy­
braniem najskuteczniejszej w

krakowskich warunkach metody
utwardzenia kamienia. W bada­
niach technologicznych i mate­
riałowych pomagali specjaliści z

Ośrodka Badań Historii Tech­
niki AGH. Opracowania najlep­
szych preparatów podjął się In­
stytut Chemii Przemysłowej w

Warszawie. Ostatecznie źdecydo-
wano się na preparaty krzemo*
organiczne, którymi nasącza się
kamień. W wyniku reakcji che­
micznych powstaje krzemionka
wiążąca rozsypujące się cząstki
kamienia.

Młodzi specjaliści są pełni za­
pału, choć zarabiają niewiele,
codziennie wspinają się kilkana­
ście razy po skomplikowanych
rusztowaniach, wdychają opary
chemikalii, kaleczą ręce skalpe­
lami i żyletkami, którymi oczy­
szcza się kamienie. A wszystko
pod czujnym okiem profesora
Szabłowskiego i jego ludzi.

EWA SMĘDER

10 w ogóle nie zamierza tego
zrobić, 9 jest niezdecydowanych
i wykazuje brak entuzjazmu, a

tylko 6 wyraziło gotowość ucze­
stniczenia w projekcie.

• Według danych japońskiego
ministerstwa finansów, w lipcu
br. deficyt USA w handlu z Ja­
ponią wynosił 4,5 mld dolarów.
Państwa członkowskie EWG w

ub. miesiącu miały deficyt w o-

brotach z Japonią w wysokości
1,6 miliarda dolarów.

• Włoskie towarzystwa ubez­
pieczeniowe wyłożyły w roku ‘

ubiegłym sumę 800 mld lirów
(ok. 500 min dolarów) w ramach
odszkodowań dla właścicieli
skradzionych samochodów. Nie­
spełna 50 proc, samochodów u-

dało się odnaleźć, lecz większość
z nich ogołocona była z opon i
foteli. Najwięcej kradzieży za­
notowano w Kampanii i stolicy
tego okręgu — Neapolu. Na
szczeblu ogólnokrajowym notuje
się 1 kradzież na 150 samocho­
dów dopuszczonych do ruchu.
Ulubionymi przez złodziei typa­
mi samochodów są „volkswagen
golf” 1 „fiat ritmo diesel” oraz

„fiat uno”.
• Zdaniem pakistańskiego mi­

nisterstwa turystyki, obecny se­
zon alpinistyczny należy do naj­
tragiczniejszych w historii. Łącz­
nie w czasie wspinaczek zginęło
już 13 alpinistów. Wśród nich
było 5 Pakistańczyków, po
dwóch Amerykanów, Włochów i
Francuzów oraz jeden Japończyk
i Polak.

Minister Urban w Interpressie
zagrozić spokojowi i po­
rta świecie. Zgodnie s

pokojową polityką wsy
obie strony konfliktu do

przerwania

(Dokończenie ze itr. I)
ealą Zatoką, wymknąć spod kon
troll i
kojowi
polską
wamy
natychmiastowego
walk 1 uregulowania spraw spor­
nych za stołem rokowań.

— Amerykańska agencja AP

podała z Waszyngtonu, że za­
stępca sekretarza stanu USA pani
Ridway w podkomisji europej­
skiej Izby Reprezentantów po­
wiedziała, że administracja USA
ezeka aż Polska uczyni kroki w

eelu poprawy stosunków ze Sta­
nami Zjednoczonymi.

Polska niezmiennie jest goto­
wa do poprawy tych stosunków
i gdyby tylko stosowała wobec
USA jakieś restrykcje, jakiś boj­
kot lub czymkolwiek obciążała
wzajemne stosunki, chętnie czy­
niłaby kroki dla usunięcia tych

nalnej gospodarki wodno-ście­
kowej.

Problemami tymi zajmie się
w październiku br. ogólnopolska
konferencja poświęcona ochro­
nie doliny Wielkich Jezior Ma­
zurskich, na której, jak się spo­
dziewają organizatorzy, twórca
„Sebiofikonu” przedstawi zalety
swej konstrukcji. (rtk)

Pielgrzymi z USA
goszczą w Polsce

12 bm. przybyła do Warszawy
ponad 100-osobowa grupa piel­
grzymów ze Stanów Zjednoczo­
nych na czele z kardynałem Ber­
nardem Law z Bostonu. Na lot­
nisku Okęcie gości powitał pry­
mas Polski kardynał Józef
Glemp. Podczas tygodniowego po­
bytu w naszym kraju grupa piel­
grzymów, w skład której wcho­
dzą Amerykanie polskiego po­
chodzenia, weźmie udział w uro­
czystościach religijnych na Jasnej
Górze; zwiedzi Warszawę i Kra­
ków; przybędzie także na tereny
byłego niemieckiego obozu za­
głady w Oświęcimiu-Brzezince,
gdzie zostanie odprawiona msza

w intencji ojca Maksymiliana
Kolbego. (PAP)

i

od

Pociąg
Zakopane - Poznań

wykoleił się
Wczoraj o godz. 19.05 2 km

przystanku Bystra Podhalańska
wykoleił się elektrowóz i 2 wa­
gony pociągu relacji Zakopane —

Poznań. Dopiero dziś, kilkanaście
minut przed godz. 8. udało się po­
stawić lokomotywę na tory. Do
akcji wkroczyły brygady napra­
wiające tor i sieć. Jak poinfor­
mowano nas W DOKP pracować
one będą ok. 7 godzin. Od wczo­
rajszego wieczoru pociągi dale­
kobieżne jeżdżą do Zakopanego
przez Tarnów. Nowy Sącz, nato­
miast pociągi lokalne dojeżdżają
tylko do Osielca, skąd pasażero­
wie przewożeni są autobusami do
Jordanowa. Jak się dowiadujemy,
kolejarze czynią starania, by dziś
w godzinach południowych eks­
pres z Warszawy mógł przeje­
chać normalną trasą. Wykoleje­
nie nie pociągnęło za sobą żad­
nych ofiar. (kg)

Kronika wypadków
• Wczoraj o godzinie 21.40 na ul.

Wielickiej kierujący „fiatem 126p”
zajechał drogę dużemu „fiatowi”.
Doszło do kolizji, ale „maluch” nie
zatrzymał się. Świadkowie zapamię­
tali numer rejestracyjny pojazdu.
O godz. 22.25 do Wydziału Ruchu

Drogowego zgłoszono telefonicznie,
że na ul. Żelazowskiego na skarpie
przydrożnej stoi mały „fiat”, a w

samochodzie jest trup. Milicjanci po
przyjeździe na miejsce stwierdzili,
że jest to ten sam. pojazd, który
nieco wcześniej spowodował kolizję
na ul. Wielickiej. W środku na

miejscu kierowcy znajdowały się
zwłoki mężczyzny. Lekarz nie
stwierdził żadnych obrażeń zewnę­
trznych. O przyczynie zgonu do­
wiemy się z ekspertyzy medycyny
sądowej; najprawdopodobniej jed­
nak był te atak serca.

• Wczoraj • godz. 15.1# na ni.
Bronowickiej na tramwaj linii „12”,
stojący na pierwszym przystanku
za pętlą, najechała „4”. Ruszający
z przystanku tramwaj uderzył w

drugą „4". W kolizji poszkodowa­
ne zostały 2 osoby. Na szczęście o-

brażenia nie były groźne. Grupa
wypadkowa MPK oraz biegli sądo­
wi zbadają dzisiaj przyczyny koli-

(s)

przeszkód. Ale my nie prowadzi­
my żadnych antyamerykańskich
poczynań.

— Gazeta zachodnioberlińska
„Der Tagesspiegel” omawia wy­
stąpienie w TYP pana Rosiaka,
który odpowiadał, że kierował
nielegalną komórką „Solidar­
ności” w Stoczni Gdańskiej i

zajmował się terroryzowaniem
osób angażujących się w życie
polityczne i społeczne' swego
kraju.„ Rosiak powiedział, że ta

grupa uprawiająca terroryzm,
zbierała się w mieszkaniu ks.
Jankowskiego, proboszcza św.
Brygidy w Gdańsku... Prasa za­
chodnia zapytała telefonicznie ks.
Jankowskiego, czy tak było. Ka­
płan ten w oświadczeniu dla pra­
sy nazwał pana Rosiaka — prze­
praszam. że cytuję takie słowo —

gówniarzem.
Jest rzeczą zdumiewającą, że

katolicki kapłan nie przeczy te­
mu, że jego mieszkanie na ple­
banii służyło za melinę terrory­
stom lub nie wyraża ubolewania
z tego powodu, a wulgarnie obra­
ża człowieka, który okazał skru­
chę z powodu takich sprzecznych
z miłością bliźniego poczynań.

—■DPAiAFP, a za nimi ra­
dio francuskie, podały, jakoby
władze PRL nie zgodziły się na

odbycie w Polsce najbliższego
kongresu esperantystów. Jest to

informacja nieprawdziwa. Zarząd
Tymczasowy Polskiego Związku
Esperantystów otrzymał zgodę
kompetentnych władz państwo­
wych na zorganizowanie takiego
kongresu w Warszawie w termi­
nie 25.07.—1.08. 1987 roku.

Dziennikarze zadawali pytania.
Korespondent „Prensa Latina”

poprosił o komentarz po ataku
RPA na terytorium Angoli.

— Stanowisko Polski jest jed­
noznaczne. Potępiamy ten kolej­
ny akt agresji j ubolewamy, że
państwa zachodnie nie powścią­
gają rządu Pretorii przed tego
rodzaju agresją.

— Czy jest coś nowego w spra­
wie wysyłki śpiworów i koców
dla bezdomnych w Nowym Jor­
ku? (Pyt. „Kuriera Polskiego”)

— Jak już mówiłem, zażąda­
no wysokiego cła od tego daru.
Organizacja charytatywna, która

pragnie ten dar przyjąć, wystą­
piła do członka Kongresu z Broo­
klynu o wniesienie do amery­
kańskiego parlamentu ustawy
zezwalającej na bezcłowe udzie­
lenie przez Polaków pomocy hu­
manitarnej amerykańskim bez­
robotnym. Bezdomni nie mają
więc dalej polskich koców i śpi­
worów, ale może za to w prawo­
dawstwie amerykańskiego mocar­
stwa pojawi się „Lex śpiwór”.

Radio „Polonia” poprosiło o

komentarz do korespondencji
między Kongresem Polonii Ame­
rykańskiej a prezydentem Rea­
ganem dot. sprawy Kuklińskie­
go. — Kongres Polonii Amery­
kańskiej domagał się od prezy­
denta USA wyjaśnień, dlaczego
w USA nie ogłoszono szczegóło­
wych planów ewentualnego wpro.
wadzenia stanu wojennego w

Polsce.
— Na ten list nie nadeszła od­

powiedź prezydenta, lecz za­
stępcy asystenta sekretarza sta­
nu, czyli pracownika jednego z

biur. Przejawia się w tym zna­
mienne lekceważenie osobistości

uznawanych przez Biały Dom za

przywódców wielomilionowej Po­
lonii.

Kongres Polonii długo czekał,
a potem długo zwlekał z ogło­
szeniem otrzymanego dokumentu.
Jest on prestiżowo nieprzyjemny
dla zarządu Kongresu, a treść

Ogłoszenia Ekspresowe
LOKALU 50 ml, na rzemiosło — po­
szukuję. Oferty 32189 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

_______________________

RURKI calowe ocynkowane, cement
— zdecydowanie kupię. — Wieliczka,
tel. 78-27-15.

____________________ g-32205

ZAGINĄŁ 8 sierpnia, w Wieliczce —

młody pies wyżeł szorstkowłosy, brą­
zowy, z obciętym ogonem. — Czeka
nagroda. Tel, 78-30-06.

_____________

PANIENKA pracująca — poszukuje
pokoju. — Oferty 32212 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

_________

'

ZARIN Katarzyna, zgubiła dokumen­
ty, także paszport. Uczciwego znalaz­
cę prosi o zwrot: Wołomin k/War-
szawy, ul. Sikorskiego 36.____________

OBCOKRAJOWCOM — do wynajęcia
mieszkanie samodzielne, umeblowane,
superkomfortowe dwa pokoje z kuch­
nią. — Oferty 32175 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

_______________ ;__________ __

MŁOCARNIĘ szerokmłotną MC 7 —

nową, snopowlązałkę „trójkę” i pra­
sę — sprzedam. Oferty 32176 „Prasa”
Kraków, Wlś'na. 2.

___________________

CYKLNIARŻA — rencistę zatrudni za-

kład prywatny. Teł. 66-50-49.________

MAGIEL — przyjmę rencistę na 1/2
etatu. Tel. 11-45-59.
________________________________ g-32162
PROJEKT z lokalizacja pod budowa
pawilonu handlowego — sprzedam —

Tel. 55 -44-90.
________ _______g-32159

WANNĘ 140 — kuplę. Tel. 33-84-14,
GARSONIERY — pilnie poszukuję. —

Tel. 21 -32-22, wewn. 28 (7—14) lub
12-81-43._________________________g-32201
MIESZKANIE dupokojowe — zamie­
nię na dwa oddzielne. Tel. 48-44-73.__
SAMOTNY Inżynier — poszukuje mle-'
szkanla lub samodzielnego pokoju. —

Możliwa opieka nad starszą osobą. —

Oferty 32135 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._________________

SUKNIĘ ślubną z tiulu — sprzedam.
Kraków, ul. Złoty Róg 10.

zawiera m. In. argumenty knmi-

rystyczne.
Np. urzędnik departamentu

stanu pisze, że sami przywódcy
„Solidarności” stwierdzają, |ś in­
formacje e ewentualności wpro­
wadzenia stanu wojennego, jego
formach, a nawet dacie, jesienią
81 roku nie miałyby żadnego Bu­
czenia,.

Władze USA na kanwie spra­
wy Kuklińskiego konsekwentnie,
kłamliwie wmawiają mi, że ja
tu lub w rozmowie z „Washing­
ton Post” mówiłem o radzieckim
udziale... wielokrotnie mówiłem ’

całkiem coś przeciwnego. Jak
można poważnie traktować in­
stytucję, która będąc centralą
dyplomacji wielkiego mocarstwa,
tak uparcie odwraca treść wy­
powiedzi przedstawiciela innego
rządu?

— Doszły nas słuchy, że stu­
dent psychologi Michał Mireckl
został porwany przez milicję i

był przez nią torturowany.
(Pyt. UPI).

— Student ten został rzeczy­
wiście zatrzymany przez organa
MO jako podejrzany o działania
zakłócające przebieg X Zjazdu
PZPR. Po przesłuchaniu został
zwolniony i wówczas zaczął roz­
syłać listy o rzekomym porwa­
niu i torturowaniu. Miało to wy­
glądać w ten sposób, że kiero­
wano w jego stronę wiatraczek-
wentylator powietrza. Pragnę
zwrócić uwagę, że w ten sam

sposób ja jestem obecnie tu tor­
turowany. Charakterystyczne, ie
po wejściu w życie ustawy z 17
lipca br. student Mireckl ujawnił
swoją nielegalną działalność po­
lityczną i skorzystał z dobro­
dziejstwa tej ustawy.

Notował: JANUSZ ATLAS
(Interpress)

Kraje socjalistyczne
(Dokończenie ze itr. 1)

wszechnego systemu bezpieczeń­
stwa międzynarodowego”.

W liście stwierdza się m. in., źe
zgłoszenie tej propozycji podyk­
towane jest poważnym zaniepo»
kojeniem o losy świata, troską o

przyszłość narodów. Ludzkość
znajduje się obecnie w nowej,
wyjątkowo odpowiedzialnej i

skomplikowanej fazie swego roz­
woju. Stoi ona wobec his orycz-
nego wyboru: dopuścić do sto­
czenia się drogą konfrontacji I
wyścigu zbrojeń w przepaść sa­
mozagłady nuklearnej lub dosto­
sować swój sposób myślenia i
postępowania do realiów epoki
nuklearno-kosmicznej, a także
przebudować stosunki międzyna­
rodowe na gruncie współpracy |
współdziałania w imię zachowa­
nia pokoju.

Jesteśmy przekonani, że żywot­
nym interesom wszystkich bez
wyjątku państw i narodów odpo­
wiada utworzenie powszechnego
systemu bezpieczeństwa między­
narodowego. obejmującego zaró­
wno sferę militarną i polityczną,
jak i gospodarczą oraz humani­
tarną.

Rozpatrzenie na 41. sesji Zgro­
madzenia Ogólnego kwestii stwo­
rzenia powszechnego systemu
bezpieczeństwa międzynarodowe­
go i podjecie odpowiedniej u-

chwały byłoby konkretnym kro­
kiem w tym kierunku i odpowia­
dałoby w pełni zadaniu uczczenia
1986 roku — Międzynarodowego
Roku Pokoju — zwrotem ku lep­
szemu. ku bardziej bezpiecznemu
światu, (PAP)

(List krajówf socjalistycznych
obszernie relacjonuje dzisiejsza
prasa poranna.)

CUDZOZIEMCOWI wynajmą super,
komfortowe mieszkanie na rok (śród­
mieście). Oferty 32046 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2_________ _____________

NOWY piec c. o„ pow. grzewcza 15 mS

sprzedam. Kraków. Kosocicka 11.

KOMPUTER Sharp 720, z drukarką —

sprzedam. Kraków, Wileńska 9 /1088.
________________________________ gJ2048
POSZUKUJĘ przyczepy kempingowej
N-126 na miesiąc wrzesień. Oferty
32-040 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.
MINI . WIEŻĘ „Sanyo”, gwarancja,
Pewex - sprzedam. Tel. 11 -77-79,
CZĘŚCI, elementy blacharskie do Za-

stayy 1100 — kuplę. Tel. 55 -02-64.__
MIESZKANIE i- lub 2-pokojowe —

kuPię._Tel._ 33 -37-19.
___________ g-32109

ANDRŻEJĆŹYK Krzysztof, zam. Kra­
ków. os. Hutnicze 15/28. zgubił pra­
wo jazdy, wydane przez Wydział Ko­
munikacji Kraków — Nowa Huta.

FIATA 123p. 1975. nadwozie 1986 «

sprzedam. Tel 33-96-11, wewn. 17.
PEUGEOTA 504 diesel — sprzedam. —

Nowa Huta, ul. A. Polewki 9. po
godz. 15.___________________ ___ g-32030
CHMIELOWSKI Waldemar, zam. Za­
borze 2a, zgubił prawo jazdy, wydana
przez Urząd Gminy Michałowice.

S-320W

PRZYJMĘ panią do dziecka, na stale
lub dochodząca. Dobrze wynagrodzę.
Oferty 31944 „Prasa” Kraków. Wlśl-
na 2.

_________________________________

POTRZEBNA pani do dziecka. Tel.
37-41 -38._________ _______________ g-32127

BLACHARZA samochodowego za-

trudnlę. Kraków, ul. Kosocicka 8.

POSZUKUJĘ samodzielnego mleszka-
nia. Tel. 37-50-19._________ _______ _

SAMOCHÓD ..Star” z silnikiem wy­
sokoprężnym (osinobus) — kupi
Przedsiębiorstwo Zagraniczne „Sean-
produket” Niepołomice. Oferty kiero­
wać: 32-005 Niepołomice, ul. Grabska
(, tel. 320. K-745S
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Zapewnić kobietom warunki Nasze wspólne

sprawy
r

i pracy zawodowej

dla wychowania dzieci

Rozmowa z dr Anną Kędzierską, wiceprezesem Polskiego Komitetu
Normalizacji Miar i Jakości, pełnomocnikiem rządu ds. kobiet w Mi­
nisterstwie Pracy, Płac i Spraw Socjalnych.

<=— Została Pani pełnomocnikiem
rządu do spraw kobiet w Mini­
sterstwie Pracy, Płac i Spraw So­
cjalnych. Nigdy dotąd nie było ta­
kiego stanowiska. Co spowodowa­
ło, że jest?

— Na konferencji w Nairobi
podsumowującej Dekadę ONZ na

Rzecz Kobiet wiele mówiono o ob­
ciążeniu kobiet obowiązkami do­
mowymi i zawodowymi co po­
woduje, że mimo równouprawnie­
nia daleko do pełnej równości w

praktyce. Tam właśnie, w Nairo­
bi, zalecono, by w poszczególnych
krajach powołani zostali pełno­

mocnicy rządowi do realizacji dłu­
gookresowej strategii na rzecz
awansu kobiet.

— U nas sprawami kobiet zaj­
muje się wiele organizacji spo­
łecznych i instytucji, przy premie­
rze mamy Radę do Spraw Rodzi­
ny. Czy więc i nam potrzebny
pełnomocnik rządu?

— Pełnomocnictwo to prawo
prowadzenia w czyimś zastęp­
stwie pewnych spraw, działanie
na podstawie udzielonego upo­
ważnienia. Takich prerogatyw z

natury rzeczy nie mają ani orga­
nizacje społeczne, ani rady na­
wet najwyższego szczebla. Rada
Ministrów powołująca pełnomoc­
nika jest zdania, że poprawa sta­
tusu społeczno-zawodowego oraz
warunków życia kobiet wymaga
skoordynowania działań nadzoro­
wanych i kontrolowanych przez
ustanowiony w tym celu i wy­
posażony w odpowiednią władzę
organ rządowy. I ta właśnie wła­
dza przechodzi
ncmocnika.

— A zatem:

mierzą Pani
pierwszym rzędzie?

— Nie wiem jeszcze czy
przykład, w kwestii warunków
pracy kobiet będą to w pierw­
szym rzędzie eddziały pracy chro­
nionej, czy żłobki i przedszkola,
czy i to, i to — razem. Taki pro­
gram tworzy’ się. Myślę, że naj­
ważniejsze są generał

’

i. Otóż peł-
. nomocnik powinien przedstawiać

rządowi wnioski wynikające z o-

ceny sytuacji społeczno-zawodo­
wej kobiet i pilnować realizacji
tych wniosków. Za sprawą peł­
nomocnika powinny być opraco­
wane programy i kierunki dzia­
łań rządu na rzecz poprawy sta­
tusu kobiet i warunków ich ży­
cia. Do zadań pełnomocnika na­
leży koordynowanie działań na­
czelnych i centralnych organów
administracji państwowej w za­
kresie realizacji polityki państwa
wobec kobiet. Mamy świetne pra­
wo dające kobietom szerokie u-

prawnienia w kwestii decydowa­
nia o sobie, o dzieciach, o wła­
snym majątku, o podjęciu pracy i
nauki. Nie ma więc mowy o dys­
kryminacji. Jednakże w praktyce
zasady równości nie są przestrze-

teraz w ręce peł­

jakie sprawy
przeprowadzić

za-

w

na

gane, co znajduje choćby swoje
odbicie w strukturze zatrudnie­
nia według hierarchii stanowisk.
Istnieje więc niedoskonałość w

realizacji nadanych praw. I o tym
pełnomocnik powinien także in­
formować rząd.

— Ale przecież rząd to wszy­
stko doskonale wie. Były raporty,
są badania, warunkami życia i
pracy kobiet interesuje się sej­
mowa komisja polityki społecznej,
Liga Kobiet walczy o sprawy ko­
biet i rząd wsłuchuje się w jej
głos. Co więc może zmienić sta­
nowisko pełnomocnika?

— Działanie pełnomocnika, nie­
zależnie od obsady personalnej,
nie zmieni wszystkiego ani na raz,
ani od razu. Na przykład w kwe­
stii płac. Na ich adekwatność do
pracy składa się wiele spraw.
Chodzi więc o to, by w ogólnym
ich porządkowaniu przyłożyć
właściwą miarę do pracy w za­

wodach dziś zdominowanych przez
kobiety, gdzie poziom wynagro­
dzeń jest niższy od przeciętnego.
I dalej: reforma gospodarcza spo­
wodowała przeniesienie decyzji
do przedsiębiorstwa. Jak pani wie,
oddziały pracy chronionej po

pierwsze maleją, po drugie, nie
są stanowiskami pracy dającymi
dobre dochody, co powoduje ob­
niżenie standardu życia rodziny.
Czyli obserwujemy jak gdyby za­
gubienie idei, która towarzyszyła
awansowi kobiet. Z pewnym nur­
tem zmian gospodarczych idea ta

rozmija się. Są to też sprawy do
podjęcia przez pełnomocnika rzą­
du. stworzenie pewnych zobowią­
zań w stosunku do wszystkich
szczebli zarządzania. To już nie
tylko sprawa samego przedsię­
biorstwa czy organu założyciel­
skiego, ale także'rządu, w jakiej
mierze zapewnić matce warunki
dla urodzenia i wychowania
dziecka oraz pracy zawodowej.

— Pytanie powinno brzmieć:
jaki wybór stawiamy przed ko­
bietą?

— Właśnie. Jeśli nie będziemy
budować żłobków i przedszkoli,
to z bilansu zasobów pracy wy-
padnie nam określona liczba ko­
biet. Jeśli chcemy zaktywizować
je zawodowo, to musimy po temu

stworzyć warunki. Jakie? To mu­
simy sobie jasno powiedzieć dziś.
I konsekwentnie realizować.

— Pełnomocnik Rządu do Spraw
Kobiet... Czy ten wyróżnik płci
jest potrzebny, kiedy mówimy o

warunkach pracy i życia połowy
społeczeństwa? To tak jakby jesz­
cze jeden kurtuazyjny ukłon. Na­
sze drogie panie, obdarzamy was

troską i uwagą.
— Nie chodzi o drogie panie w

stylu 8 Marca. Pewne określone
potrzeby wynikają z biologii, z

dwu ról pełnionych przez kobie­
ty. Polityka społeczna musi sprzy­
jać pełnieniu tych ról, a decyzje

rządu muszą tę politykę kształto­
wać. Kobiety nie są ani lepsze,
ani gorsze. Oceniać trzeba ich

przydatność zawodową, kwalifika­
cje, predyspozycje. Wiąże się to
nie tylko z obiektywnymi mier­
nikami pracy, ale także z prze­
zwyciężeniem pewnych stereoty­
pów myślowych. Jestem zdania
na przykład, że kobiety w życiu
społecznym i gospodarczym peł­
nią dziś wielką rolę, jaką jest
prowadzenie budżetów rodzin­
nych. Przecież jest to niesłycha­
nie ważna funkcja, sprawność w

tej sferze działania jest .spraw­
nością całej gospodarki.

— Czy przełamywanie tego ro­
dzaju stereotypów jest także spra­
wą pełnomocnika rządu?

— Zgodnie z koncepcją Rady
Ministrów pełnomocnik zobowią­
zany jest do tworzenia płaszczyz­
ny szerokiej konsultacji w spra­
wach kobiet pomiędzy rządem,
organami podległymi poszczegól­
nym ministrom a organizacjami
kobiecymi i społecznymi. Myślę,
-że na płaszczyźnie tych właśnie
szerokich konsultacji uda się
zmienić także i to, co w naszym
myśleniu nie pasuje do dnia dzi­
siejszego.

Rozmawiała:

EWA OSTROWSKA

(Interpress)

W Jałcie

po zdrowie
do parku
T ałta jest znanym jednym z

najbardziej uroczych uzdro­
wisk na południowym Wybrzeżu
Krymskim. Klimat podzwrotniko­
wy typu śródziemnomorskiego,
różnorodność flory z palmami,
cedrami itp., źródła najrozmait­
szych wód-mineralnych — przy-
wracają o . każdej porze roku
dobre samopoczucie i umacniają
organizm ludzki kilku milionom
kuracujszy i wczasowiczów rocz­
nie z Kraju Rad i zagranicy.

Jednym z głównych obiektów
leczniczych jest ciągnący się
wzdłuż wybrzeża nadmorski Park
im. Jurija Gagarina, bogaty w

różne gatunki drzew i krzewów.
Kuracjusze, stosownie do przepi­
su lekarza spacerują w tej części
parku, gdzie dominują drzewa o-

kreślonego gatunku. W tym celu
park podzielono na 7 stref ku­
racyjnych, a łączna długość tzw.
terenkuru, czyli ścieżek, po któ­
rych spacerują pacjenci, wynosi
ponad 5 km.

Działanie bakteriobójcze róż­
nych roślin jest już poznane, na­
tomiast ich wpływ na organizm
człowieka nie jest w pełni zba­
dany i właśnie w parku jałtań­
skim prowadzi się takie badania
naukowe. (TG)

Z sssB wystawowych

Zimno ciepło
albo dialektyka

Fot. JADWIGA RUBlS

!»■-

Byl dyrektorem reklamy
artystycznej koncernu
McCann — Erickson.

Później —• prorektorem i
profesorem w Szkole Sztuk

w Caracas. W 1960

roku wyjeżdża do Paryża i
tam mieszka do dzisiaj. C A R-
LOS CRU Z-DIEZ (ur.
1923) należy już dzisiaj do
klasyków abstrakcji geomet­
rycznej, a jego wystawa, zor-

ganizowana w „Krzysztofo-
rach” — „Dydaktyka i dia­
lektyka koloru” ma obok ar­
tystycznego, również walor
historyczny. Ten wenezuelski
artysta należy bowiem jeszcze
do pokolenia awangardy —

pokolenia, dla którego wyraz
„nowość” był magicznym za­
klęciem, wprowadzającym w

rejony Twórczości Prawdzi­
wej.

Od pionierów op-artu dzieli
go co prawda kilkanaście lat,
ale to niekorzystne porówna­
nie wyrównuje wkładem wła­
snym. Skupił się bowiem na

samym kolorze, a nie —- na

przestrzeni i ruchu, które fa­
scynowały jego mistrzów.
Poszedł drogą samodzielną,
skrajną, ale logicznie wyty­
czoną. Wytyczyli ją starożyt­
ni filozofowie i nowożytni fi­
zycy — gdyż oni to właśnie
stwierdzili zmienną naturę
koloru, „nigdy jednak — we­

dług słów artysty —nie znaj­
dowało to wyrazu w malar­
stwie”.

Dla Carlosa Cruz-Dieza por
winnością malarza jest po
prostu malowanie, ale ozna­
cza to — rewolucjonizowanie
sztuki. Przede wszystkim —

„nie należy mylić świata idei
i plastyki". A więc bezkom­
promisowe odrzucenie całego
literacko - psychologicznego
bagażu, z opiewanymi przez
radosnych grafomanów gesta­
mi dłoni, subtelnościami płci

i wyrazami oczu, jest zaledwie
etapem wstępnym. Ważna jest
bowiem, obok samego płótna,
również intencja twórcy —

przedstawianie nawet samych

Na przejściu granicznym w Cieszynie od początku sezonu potężne
kolejki. Turyści muszą wiele godzin czekać na odprawę.

CAF — W. ROZMYSŁOWSKI
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Oglądając serial

Mały pitaval
wielkiego miasta
Oto pojawił się na naszych

ekranach jeszcze jeden se­
rial czechosłowacki firmo­

wany przez spółkę Jaroslav Dietl
— Jaroslav Dudek. Doskonale pa­
miętamy „Szpital na peryferiach”
czy „Kobietę za ladą”. Zwłaszcza
ten pierwszy film wzbudził zain­
teresowanie i sympatię. Nic zresztą
dziwnego, dziś należy iuż do kla­
syki gatunku i żaden reżyser ani
scenarzysta przymierzający się do
nowego dokonania w tej dziedzi­
nie nie może udawać, że o nim
nie słyszał. _

„Mały pitaval wielkiego miasta”
jest jedną z ostatnich prac zmarł-
lego niedawno Dietla. Był profe­
sjonalistą wysokiej klasy i na­
wet jeśli nie wszystkie scenariu­
sze dorównują „Szpitalowi na pe­
ryferiach”. to z pewnością nie ma

wśród nich rzeczy chybionych.
Najlepszym przykładem jest e-

mitowany właśnie ów serial kry­
minalny.

Dietl znał prawa rządzące se­
rialem telewizyjnym Wiedział, że

interesująca fabuła jest tylko jed­
nym z magnesów przyciągających
widzów. Najważniejsza jest atmo­
sfera świata przedstawianego i
zdolność głównych bohaterów do
wzbudzania sympatii. Nie chodzi
tylko o sylwetki jednoznacznie
pozytywne (doktor Sova). Każdy
? bohaterów otrzymuje szansę po­
kazania lepszej strony swego cha­
rakteru Pizec ŁŻ widzowie powin­
ni traktować ich niemal jak
swych prywatnych znajomych, a

któż chciałby mieć wśród znajo­
mych osobników spod ciemnej
gwiazdy?

W „Małym pitavalu wielkiego
miasta” poznajemy kilku pracow­
ników wydziału śledczego jedne­
go z peryferyjnych komisariatów

praskich. Widzimy ich nie tylko
przy pracy — poznamy stopnio­
wo również niektóre problemy ich
życia codziennego Zagadka kry-

minalna wcale nie wysuwa się
tu na plan pierwszy. To nie kla­
syczny film sensacyjny. Jeśli szu­
kalibyśmy patronów Dietla w tym
konkretnym przypadku wśród
wielkich powieści kryminalnych
to nie byliby nimi ani Alfred
Hitchcock, ani Agata Christie, ale
Georges Simenon, Jego komisarz
Maigret lubi ludzi, ciekawi go
zwykłe, codzienne życie wpląta-
ych w zbrodnię osób. Gardzi kry

minalną łamigłówką dla niej sa­
mej, Potrafi zrozumieć przestęp­
ców i odczuwać dla nich litość,
co nie jest przecież równoznaczne
z usprawiedliwieniem.

Czy zbyt dostojne tó koligacje
dla tego właśnie serialu? Czy ja
wiem? Nie będąc dziełem zupeł­
nie chybionym, nie ma on tego
blasku co najlepsze dzieła Dietla
i Dudka Jednakże na jego przy­
kładzie widać bardzo dobrze, co

ów scenarzysta i reżyser lubili (bo
nie wiem, jakie będą filmy Dudka
bez scenariuszy Dietla) oferowali
widzom. Kawałek życia, fakie to­
czy się , wokół ‘

nas, ludzi trochę
podobnych do nas — nie wzbu­
dzających kompleksów, bo i cóż
wspólnego z supermanem ma mi-
siowaty oficer policji kryminalnej
z Pragi? Lubiliśmy porucznika
Colombo za to właśnie że nie był
piękny silny i doskonały, polu­
bimy może detektywów z Cze-
chosławcji?

LIDIA BŁASZCZYK
(KAR)

Podwyżka
rent i emerytur

Od 1 września br. zosta­
ną podwyższone emery­
tury, renty inwalidzkie

i renty rodzinne przez obli­
czenie ich od podstawy wy­
miaru zwiększonej o odpo­
wiedni procent.

B Emerytury i renty przy­
znane do 31 grudnia 1982 r.

osobom które do dnia 31 grud­
nia 1986 r. osiągną wiek 75
lat, łub zostaną uznane za in­
walidów I grupy, będą pod­
wyższone przez przeliczenie
podstawy wymiaru o 20 proc,
nie więcej jednak niż o 4.000
zł.

B Emerytury i renty przy­
znane do 31 grudnia 1981 ro­
ku osobom, które nie mają 75
lat i nie ukończą tego wieku
w roku bieżącym oraz nie są
inwalidami I grupy, podstawa
wymiaru świadczenia zostanie
podwyższona o 14 proc, nie
więcej jednak aniżeli o 3.000
zł.

B Świadczenia rentowe i
emerytalne przyznane przez
ZUS w 1982 r. osobom, które
nie mają 75 lat i nie ukoń­
czą tego wieku w roku bie­
żącym oraz nie są inwalidami
I grupy, a właściwie ich pod­
stawa zostanie podwyższona
o 10 proc, nie więcej jednak
jak o 2.000 zł.

B Emerytury i renty przy­
znane w 1983 r. osobom, któ­
re do końca 1986 roku ukoń­
czą 75 lat, lub zostaną uzna-

ne za inwalidów I grupy, bę-
1 da także podwyższone przez
I przeliczenie podstawy, która
i wzrośnie o 6 proc
i Zwiększeniu ulega podstawa
i wymiaru świadczenia rento-
I wego lub- emerytalnego usta­

lona na dzień 31 sierpnia 1986
roku.

Wszystkie podwyższane od
1 września renty i emerytury
będą obliczane z zastosowa­
niem takiego samego współ­
czynnika wyloryzacyjnego ja­
ki jest zau'sany w decyzji
przyznającej lub zmieniającej
wysokość świadczenia. Tak
wiec podwyżka renty lub e-

merytury nie wpłynie i nie
zmień' współczynnika walory­
zacyjnego.

Podwyżkę ZUS ma prawo
przeprowadzić w przeciągu 60
dni (jak zwykle będzie to

krótszy termin!) i po tym ter­
minie będą przyjmowane
wszelkie reklamacje. W spra-

i wie podwyżki świadczenia nie
trzeba do Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych pisać żad­
nych dodatkowych podań, ani
przychodzić. Podwyżka nastę­
pnie z urzędu. (dag)

kwadratów i linii, ale z myś­
lą o jakiejś konkretnej idei
jest już — zdradą czystej
sztuki. Prawdziwym tworzy­
wem sztuki jest — według
wenezuelskiego twory — tylko
kolor i forma. Intuicja jest
sprawą zbyt niepewną —■w

poszukiwaniach artystycznych
zdać się powinniśmy na fizy­
kę, chemię i matematykę.
Wszystko to brzmi bardzo su­
cho i rygorystycznie „Dydak­
tyka i dialektyka koloru” —

tytuł wystawy i serii dzieł
zarazem — to niemal tytuł u-

czonego traktatu A przecież
kolor to — wydawałoby się
— najbardziej irracjonalny i
spontaniczny element malar­
stwa, zależny nade wszystko
od nieuchwytnych emocji i
kaprysu. Element — na doda­
tek — nietrwały i zmienny.
Uchwycenie koloru chłodnym
i beznamiętnym „szkiełkiem i
okiem”? Z kolorem jest prze­
cież podobnie jak z miłością
— „jakże pieszy może lotnego
dogonić?”.

Dziwnym trafem, naukowy­
mi teoriami koloru intereso­
wali się nade wszystko ro­
mantycy. I tak jak w roman­
tycznych obrazach dostrzega­
my klasyczną konstrukcję,
tak w tych pozornie purysty-
cznych dziełach z Wenezueli
odkrywamy — według słów

samego artysty — „własny
rezonans uczuciowy”.

ANNA KUTAJ-
-MARKOWSKA

Wystawa w' „Krzysztofo-
rach” czynna będzie do końca
sierpnia.

anniiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiaiiśniiiii

Krakowska tandeta podtrzymuje tradycje handlowe...
Fot. J. BEDNARCZYK

Stare i nowe legendy miejskie
■■■■■■IMMWWMBWWMmmWBM—T————Mim n IMWMIMIIIII m III!!!■■———i—

Hurtowe tradycje
Pierwsza pisana wzmianka o Krakowie, powstała w 965

roku. Wtedy to do Krakowa przyjechał słynny podróżnik Ibra-
him syn Jakuba z hiszpańskiej Tortosy, członek poselstwa ka­

lifa Kordoby. Przyjechał, by sprawdzić, co można sprzedać, co kupić.
Ibrahim nazywa Kraków Karako. Wspomina, że droga którą prze­

był jest daleka, że trwała aż trzy tygodnie. Pisze, że Kraków jest,
hurtownią towarów z Rusi, że trudni się handlem, obfituje w ziemię
orną oraz w żywność, jak mięso, miód... handluje nawet z Konstanty­
nopolem. Wyraża się pochlebnie o grodzie Kraka, chwaląc nasze mia­
sto za smykałkę do interesów.

Tradycje handlowe i hurtowe Krakowa- podtrzymują sprzedawcy
dwóch stoisk na Tandecie. Wyjeżdżający na wojaże zagraniczne ku­
pują tu hurtem towary na prezenty „Turysta” mówi gdzie chce je­
chać — sprzedawca oferuje po cenie hurtowej odpowiednią ilość to­
warów, mówiąc przy okazji, ile jego klient może wyciągnąć w obcej
walucie za kupiony na tandecie towar. Turysta jadący na Wschód
powinien kupić dwadzieścia plastikowych saszetek ze złoconymi oku­
ciami, by był zadowolony z wypraicy co najmniej tak, jak Ibrahim
z Krakowa.- NB r
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KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO FRAłOWW

w Krakowie, ul. Wiśln* 1

zleci przewóz papieru w rolach S
na bieżący druk gazet II

im Trasa w ruchu wahadłowym, ul. Wadowicka — ai. Pokoju. H]

©farty składać mogą przedsiębiorstwa państwowe, spółdńel- III
II ęza lub prywatne w aekretariacie Krakowskiego Wydawnictw* I
| Prasowego.

jll Irodni tygodniowy przawós wynosi 180 ton papieru.
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Uwaga! Nowość!

ZADŁAD
DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

w Krakowie

organizuje kursy
obsługi i użytkowanie

mikrokomputerów
— I st. — dla początkujących
~ II «t. — nauka programo­

wania w języku BASIC
— DI st.. — programowania

w języku wewnętrznym
mikroprocesora Z-80

Szczegółowe informacje i

wpisy: Kraków, ul. Dietla

38, tel. 86-10-88, w godz.
8-—M.

I

2
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MATRYMONIALNE

RENOMOWANE Biuro „Ewa”, Gdańsk
— «, skrytka 231 -a wysyła samotnym
Otertr. . K-S586

WDOWA, posiadająca willę, ogród —

•pozna Patia z wyższym wykształce­
niem, emeryta, całkiem samotnego,
•niepalącego. Cel matrymonialny. —

Oferty 13479 „Prasa” Kraków, wiśl­
na 1.

MŁODY, inteligentny, wierzący, ka­
waler — pozna pannę, do lat 30. Cel
matrymonialny. Oferty SS280 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, 31 /176, wykształcenie
średnie, przystojny, bez nałogów, ma­
terialnie niezależny — pozna odpo­

wiednią pannę. Cel matrymonialny.
Oferty 29035 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 1.

ROZWIEDZIONY, 34-letnl, wykształ­
cenie podstawowe, pracujący zawodo­
wo, wkrótce własne gospodarstwo,
przystojny, pogodny, bez nałogów —

pozna odpowiednią Panią, do lat 36,
może być z dzieckiem. Cel matrymo­
nialny. (Merty 39750 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPNO

KAROSERIĘ 1.26p po wypadku —ku­
plę. Tel. ^-82-90.

SPRZEDAŻ

KOLORO WE afgany — sprzedam. — •

Katowice, tel. 513-5^|jj:^

SYRENĘ 1'05 L — sprzedam. — Tel.
22-55-00, wewll 84—40.

FORTEPIAN koncertowy marki Karl
Kutschera — sprzedam. Ofrety. 29735
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POŁKOTAPCSCAJI, 10 m barierki bal­
konowej — sprzedam. Tel. 66-00-08,
wewn. 437. g-30113
SILNIK 1300 ront, raz ze skrzynią bie­
gów, przebieg' 30.000 km — sprzedam.

Łętocha St., Bysina 66, kolo My­
ślenic. g-30048
SIATKĘ ogrodzeniową 100 mb, słup­
ki, bramę, 2 bramki, nowe, betoniar­
kę 220 I — sprzedam. Kraków, Ko-
bierzyńska 58/26.

KURSY

dla pracowników
z zakładów pracy

— operatorów wózków aku­
mulatorowych i spalino­
wych

— spawania specjalistyczne­
go

— spawania elektrycznego i

gazowego
— palaczy c.o.
— obsługi suwnic
— obsługi średniego t lek­

kiego sprzętu budowla­
nego

— obsługi wind towarowe-

-osobowych
— obsługi lin i haków
— zaplataezy lin
— bhp i p.poż.
— kursy przyuczające do za­

wodu (wszystkie branże)
— kursy przygotowujące do

egzaminów na tytuły
kwalifikacyjne robotnika,
czeladnika i mistrza we

wszystkich branżach i za­
wodach

— inne kursy

organizuje
na terenie Krakowa, Tarno­
wa oraz woj. krakowskiego,
tarnowskiego i nowosądec­
kiego KSP „Oświata” Od­
dział Kraków, ul. Mazowiec­
ka 29, tel. 33-34-72, 33-94-23,
w godz. 8—15.

K-7343

ŁOZKA metalowe, bramkę ze słupka­
mi, kraty okienne, bojler z wężow-
nicą 360 1, cylinder pieca kąpielowe­
go, nożyce elektryczne, rury czarne

ocynkowane, samochodowe: duży
zbiornik, pokrowiec. bagażnik, opo­
ny „wołgowskle” używane, nagrzew­
nica Nysy, części Volksawegan „gar­
busa” — sprzedam. — Kraków, tel.
11-63-58. £-39761

LOKALI

MIESZKANIA, domy — pośrednictwo
— Glajcar, Zamojskiego 75 — wtorki,
czwartki 13—13, tel. 66-67-91.

MIESZKANIE komfortowe, 3 pokoje,
w śródmieściu — zamienię na dwa
oddzielne, dwa pokoje i na pokój z

kuchnią, Oferty z dokładnym opisem,
29684 „Prasa” Kraków Wiślna 2.

DWIE studentki — poszukują snlesz-
kanai. Oferty 29286 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_________________________

DO wynajęcia Willa na Woli
Stawskiej. Tel. 12-19-68. g-39674
STUDENTKA — poszukuje umeblo­
wanej garsoniery na terenie Krako­
wa. Oferty 39402 „Prasa” Kraków,
Wilślną 2.

____________ ____________

MŁODE małżeństwo, e dsieckiem —

przyjmie dozorcostwo w zamian za
mieszkanie. Oferty 29378 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

CENTRUM Radomska, M-8, telefon —

zamienię na Kraków, Zakopane, My-
ślenżce, chętnie bez komfortu. Lidia
Hofman, Radomsko, skrytka 10.

ŁÓDŹ M-S — samlenię na Zakopa­
ne. Warszawę, tel. 37-61-34. g-19353
MIESZKANIE (2 pokoje) w Krako­
wie lub Wieliczce — kupię. Tel.
44-67-52, po południu lub oferty
29611 „Prasa” Kraków, Wiślna 3.

ATRAKCYJNE mieszkanie spółdziel­
cze, M-S, w Będzinie — zamienię na
Kraków lub okolice. Oferty 39958
„Prasa” Kraków, Wiślna a.

POZNAN — zamienię spółdzielcze,
komfortowe, 3-pokoje mieszkanie (te­
lefon, centrum) na podobne w Kra­
kowie. Oferty 30101 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.___________________

.

CENTRUM! Pokój z kuchnią, 40 m«,
ogrzewane elektrycznie, telefon —

zamienię na 8 pokoje z kuchnią, fron­
towe. Oferty 29952 „Prasa”’ Kraków,
Wiśtnę 2.__________ _______________

WYNAJMĘ obcokrajowcowi miesz­
kanie na Krowodrzy. Oferty 28782
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE, blok PeKaO, 84 m», I
p., przy ul. Dzierżyńskiego — sprze­
dam. oferty 29830 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE 2-pokojowe W Sanoku
— zamtenie' na podobne w Krako­
wie, Nowej Hucie. Sanok, Długa
Ojl/ZO, . a,-

DZIWNOWEK — kawiarnię sezono­
wą i mieszkanie — sprzedam. Dziw-
nówek, tel. 319. g-30570
WARSZAWA Wola, kwaterunkowe,
dwupokojowe, komfortowe M-3 — za­
mienię na M-4 w Krakowie, najchęt­
niej Podgórze. Oferty 28437 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,
WYNAJMĘ pokoik panience. Kra-
ków, ul. Harcerska 8. g-29984

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, mieszkania, parcele kupno-
-sprzedaż mgr Pleśniarowiez, Bytom­
ska 11/33, poniedziałki .wtorki, czwar­
tki 12—17, tel. 33-81-06. g-30280

ZGUBY

ZGUBIONO portfel z dużą kwotą i
dokumentami. Uczciwego znalazcę
prosi się o zwrot. Wieliczka, Niepo-
łomska 28. g-30624
UCZCIWEGO znalazcę męskiej obrą­
czki. zgubionej W dniu 9.08.1986 w

okolicy Rynku GL — proszę o zwrot
za nagrodą. Oferty 31096 „Prasa” Kra­
ków, Widna &

USŁUGI

NOWOŚCI Montaż okapów nadku-
chennych lakierowanych na gorąco
z wentylatorem. Kamionka. Tel. 55 -

-06-14.____________________________

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
Wap-em, Makowski, tel. 48-06-52.

CYKLINO WANIĘ — Bączkowski, tel.
48-13-33, wewn. 232.

PARKIET, mozaikę, układa, tyklinu-
je — Kałuziński. tel. 55-56-00, wewn.
507. g-30712
INSTALACJE elektryczne, wewnętrz­
ne, nowe, przyłącza, wymiany sta­
rych instalacji, pomiary oporności i
skuteczności zerowania, naprawy in­
stalacji — wykona już w IV kwarta­
le, koncesjonowany zakład elektro­
instalacyjny, tel. 66-66-27 . Zapraszam
do składania zamówień szczególnie in­
stytucje i mieszkańców dzielnięy Pod­
górze i os. Ruczaj-Zaborzę. g-81569

USŁUGI przewozowa, 8 ton, w Kra­
kowie i okolicach. 32-080 Wieliczka,
Skrytka 66. ’

g-31703

ROŻNE

•»

FRZYJMĘ do spółki lub pomocy w

czterohektarowym gospodarstwie Pa­
nią w wieku średnim. W ofercie po­
dać dane o sobie. Oferty 38998 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 3.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „ACHTTE”

zatrudni zaraz
dziewiarki

(maszyny nr I, 8t lątmarkfeł
Zgłoszenia osobiście w Zabierzowie, ul. Krakowską 14**, co­

dziennie z wyjątkiem sobót, w godz. 8—14.

FABRYKA MASZYN ODLEWNICZYCH

w Krakowie, ul. Cystersów 16

zatrudni zaraz
♦ tokarzy, wytaczarzy, frezerów
♦ ślusarzy maszynowych, narzędziowych i remontowych

t
spawaczy elektrycznych i gazowych
suwnicowych

♦ hydraulików
♦ blacharza-dekarza
♦ maiarzy-lakierników
♦ stolarzy
♦ palaczy kotłów wysokoprężnych i pomocników palacza
♦ pracowników obsługi pił tarczowych
♦ pracowników obsługi śrutownicy
♦ kierowcę samochodowego
♦ kierowcę wózków akumulatorowych i spalinowych
♦ sprzątaczki wydziałowe
♦ pracowników niewykwalifikowanych
♦ techników elektryków i mechaników

pracownice z wykształceniem ekonomicznym lub ogólnym
do pracy w sekcji emisji

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Służby Pracowniczej Kraków, ul. Cystersów 16, tel. 11-10-33,
wewn. 126 w godz. 8—14.

Zakład posiada bufety stołówkę, zakładową służbę zdrowia, 2
ośrodki wczasowe.

Wypłacamy deputat węglowy, dodatek za staż pracy, nagrody
jubileuszowe, premie motywacyjne.

K-4764
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SPÓŁDZIELNIA PRACY „POŁGAŁ” |

w Krakowie

ZATRUDNI J’S
S pracowników na stanowiska

st. referentów ds. finansowo-księgowych
Wymagane wykształcenie średnie. !

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr Spółdzielni, Kra- s

ków, ul. Mała 1—3, tel. 22-84-10. K-6679 S
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

zatrudni pilnie
pracowników na stanowiska:

A inspektor ds. technicznych w bazie sprzętu i transportu
A inspektor ds. ekonomicznych w bazie sprzętu i transportu
A mechanik samochodowy
A mechanik sprzętu budowlanego
Praca na terenie Krakowa

Wymagane wykształcenie średnie lub zasadnicze zawodowe.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia
1 Eksportu Kraków, ul. Halicka 9, pokój 112, tek 21-29-80.

K-3544
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G KRAKOWSKIE ZAKŁADY £

X ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO „DOMGOS” O

v w Krakowie, ul. Lwowska 2

| zatrudnię kobiety i mężczyzn
O bez kwalifikacji zawodowych
X w produkcji ayt. gospodarstwa domowego
X Wynagrodzenie wg nowego korzystnego systemu płac.
X ZGŁOŚ SIĘ DO NAS!

y Kraków, uL Lwowska 2, teł. 66-80-88
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KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA

Kraków, ul. Stoczniowców 1, tel. 55-16-00

zatrudni zaraz
A kierowców kat. CD
A spawaczy
A ślusarzy
A elektryków
A malarzy
A tokarza-frezera
A operatora dźwigu samojezdnego
A stolarzy

oraz następujących pracowników umysłowych:
A technologa
A specjalistę działu zaopatrzenia
A kontrolera w kontroli jakości
A głównego mechanika

Reflektujemy również na zatrudnienie emerytów i rencistów
na stanowiskach robotniczych i niektórych nierobotniczych.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie dla zamiejsco­
wych tylko na stanowiskach robotniczych.

Telefon 55-16-00. K-6164

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
SUROWCÓW WTÓRNYCH

w Krakowie, ul. Westerplatte 12

ZATRUDNI NATYCHMIAST
♦ zbieraczy surowców wtórnych, na terenie województw: .

krakowskiego, nowosądeckiego, tarnowskiego, bielskiego —

z własnym samochodem dostawczym (możliwość dodatko­
wego przydziału paliwa) chętnie z własnym lokalem. Wy­
nagrodzenie prowizyjne w granicach 40.000—60.000 zł

♦ sortowaczy lub sortowaczki surowców wtórnych (możli­
wość zatrudnienia w niepełnym wymiarze czasu pracy)
oraz robotników magazynowo-transportowych

oraz

♦ kierownika działu księgowości
♦ inspektora ds. skupu
♦ lspektora ds. produkcji i inwestycji
♦ inspektora ds. zaopatrzenia z prawem jazdy kat. B

♦' dyspozytora w bazie transportu, ul. Wodna Boczna lla

Informacji udziela Dział Służb Pracowniczych Kraków,
Westerplatte 12, tel. 22-88-48. « K-7389

ul.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 4

w Krakowie, ul. Bagrowa 9, tel. 55-36-77, 55-38-18

zatrudni
— na korzystnych warunkach w zakładowym systemie wy­

nagradzania pracowników na stanowiskach robotniczych
w zawodach:

♦ murarzy
♦ stolarzy
♦ blacharzy
♦ dekarzy
♦ parkieciarzy
♦ lastrikarzy
♦ spawaczy monter, wod.-kan.
♦ elektromonterów
♦ robotników budowlanych
♦ szklarzy

Informacji udziela Dział Kadr Zatrudnienia Kraków, ul. Ba­
growa nr 9 oraz Punkt Pośrednictwa Pracy Kraków, Mały Ry­
nek nr 1, codziennie w godz. 7—15.

Przedsiębiorstwo zapewnia dowóz pracowników oraz zakwa­
terowanie w hotelu robotniczym.

K-6610

OKRĘGOWA DYREKCJA GOSPODARKI WODNEJ
w Krakowie

ZATRUDNI natychmiast
♦ kasjera
♦ 2 inspektorów nadzoru ds. elektrycznych
© 2 inspektorów nadzoru ds. hydrotechnicznych
♦ inspektora nadzoru ds. mechanicznych
♦ inspektora nadzoru ds. geologicznych
♦ specjalistę ds. ekonomiczno-finansowych

oraz do pracy na Stopniu Wodnym Dąbie i Przewóz:
♦ 5 operatorów śluzy i jazu
♦ 2 mechaników
♦ 2 elektryków

Wymagane wykształcenie specjalistyczne oraz uprawnienia
zawodowe.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w siedzibie Dyrekcji,
ul. Manifestu Lipcowego 22, w Krakowie, tel. 22-70-77, wewn.

35, pokój 235.
K-6612

ZAKŁADY PRZEMYSŁU

Tytoniowego w Krakowie

HIUllHlIlHUllIHIIIIUHIIlilllllllllllllilUHIIIśrr

przyjmują dziewczęta i chłopców ;
UHniHIllHIHHIIIIIIHIIIIIIUIIUIlUUlUHIIIIIIB

do praktycznej nauki zawodu w zawodzie ’

ślusarz-mechanik urządzeń przemysłowych :

Nauką w szkole i praktyka, w przedsiębiorstwie trwa 3 lata. -

Uczniowie za praktyczną naukę ziawodu otrzymują wynągro- ;
dzenie zgodnie z obowiązującymi przepisami.

Dla wszystkich absolwentów szkoły przedsiębiorstwo zapew- ;
nia pracę w wyuczonym zawodzie. ;

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Spraw Osobowych j
i Szkolenia Zakładów w Krakowie, al. Planu 6-letniego 152 w ł

każdy dzień w godz. 8—14, z wyjątkiem sobót. ;

Kandydaci przy przyjęciu
kumenty:

— podanie o przyjęcie do
— kartę informacyjną
— świadectwo ukończenia
—- 3 fotografie

muszą przedłożyć następujące do-

szkoły

szkoły podstawowej
ss
s
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SPÓŁDZIELNIA USŁUB BUDOWLANYCH |l

1 PROJEKTOWYCH
i"i w Krakowie i[i

iii zatrudni natychmiast
|i! A kierowników budów |«|
i"i A dekarzy
iji A malarzy iji
U A murarzy -5
l«| A instalatorów c.o.

‘ A pomocników murarz* i’i

i(i A brukarzy
' U

i<i A zbrojarzy
!«! Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Kra-

• ’i ków, ul, Dekerta 17, tel. 55-17-79.
K-6572

ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxiococa^

KRAKOWSKIE ZAKŁADY EKSPLOATACJI KRUSZYWA
w Krakowie, uL Rzemieślnicza 1

ZATRUDNIĄ natychmiast
n* korzystnych warunkach w Zarządzie Przedsiębiorstwa:
— specjalistów do Działu Głównego Mechanika
— specjalistę ds. inwestycji z uprawnieniami budowlanymi do

nadzoru wykonawstwa inwestycyjnego
— specjalistę ds. zamaszynowania
— specjalistę ds. eksploatacji i pomiarów elektrycznych (może

być w niepełnym wymiarze czasu pracy)
— księgowe

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw Pra­
cowniczych Kraków, ul. Rzemieślnicza 1.

ORAZ *

w Zakładzie Eksploatacji Kruszywa — Kraków, ul. Wrobela 1
— PRACOWNIKÓW NA STANOWISKA NIEROBOTNICZE:
— mistrzów ds. produkcji
— PRACOWNIKÓW NA STANOWISKA ROBOTNICZE:
— elektromonterów z uprawnieniami do 15 kV
— maszynistów koparek

Warunki pracy i płacy do omówienia u Kierownika Zakładu

Eksploatacji Kruszywa — Kraków, ul. Wrobela 1. K-5764
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Reporterskie zapiski z Dworca Głównego PKP (2)

Minął miesiąc, a kolejarze nadal
nie usunęli nawet prostych usterek...
Przed miesiącem, zamieściliśmy reportaż z Dworca Głównego PKP

w Krakowie pod wszystko mówiącym tytułem: „W ogromnym tłoku
1 zdenerwowaniu odbywają się urlopowe wyjazdy”. Na krytyczne
spostrzeżenia niżej podpisanego zareagowało natychmiast kierownic­
two stacji. Otrzymaliśmy wyjaśnienie, w którym naczelnik Dworca

zapowiadał w miarę szybkie usunięcie zauważonych usterek. Posta­
nowiliśmy zatem po raz wtóry rozejrzeć się bacznie po obiektach
Dworca, by zobaczyć, czy rzeczywiście wiele się tutaj zmieniło na

lepszo.
Nada] przed kasami biletowy­

mi, zwłaszcza dalekobieżnymi, ol­
brzymie kolejki. Tłok mógłby być
mniejszy gdyby pracowały wszy­
stkie kasy. Niestety, tak się nie
dzieje. Np. 7 sierpnia o godz.
11.15 w głównym holu kasowym
nieczynne były okienka nr: 11,
12, 14 i 15. W dawnej świetlicy

W KRHK0WJE

Przed 80 laty
13 VIII 1906 r.

Komisja Sanitarna Rady
Miasta Krakowa akceptowała
do odbioru, wybudowany we­
dług planów i pod osobis­
tym nadzorem p. profesora
Teodora Talowskiego budy­
nek szpitala oo. Bonifratrów
na Kazimierzu. Wzniesiony
systemem pawilonowo-koryta-
rzowym pomieszcza 100 łóżek
przy maksymalnym zapewnie­
niu chorym powietrza i
światła. Ten — w całym te­
go słowa znaczeniu — naj­
bardziej nowoczesny budynek
szpitalny w naszym mieście
posiada centralne ogrzewanie,
oświetlenie gazowe Zapro­
wadzony własny wodociąg
czerpie wodę z głębokości 8
metrów.

„Nowości”
B!| Dzisiaj w południe Kra­

ków nawiedziła klęska ober­
wania chmury. Wśród dwu­
godzinnej ciemności rozpadał
się tak gwałtowny deszcz, że

przez spadające masy wody
niepodobna było niczego doj­
rzeć, nawet i światła. Naj­
bardziej ucierpiały ulice: Ko­
lejowa. Radziwilłowska, Nie­
cała i część ulicy Kopernika,
na których woda wprost lała
się obfitymi strumieniami z

nieba. Nadmiar jej wdzierał
się do piwnic, do suteryn po­
ruszając stojące tam snrzetr.

„Nowości"
Wielkie ognie' sztuczne

w połączeniu z koncertem
muzyki wojskowej w nadcho­
dząca sobotę urządza w Par­
ku Krakowskim znany kra­
kowski arcymistrz na nolu pi­
rotechniki pan Michał Mą-
drzykowski.

„Nowości”

Trzy lata temu przy ul. Fika
powstały dwa prywatne kioski.
W większym, murowanym przez
pewien czas handlowano ziele­
niną, później za zgodą Wydzia­
łu Handlu UD Krowodrza prze-
branżowiono go na ogólnospo­
żywczy. W drugim, w północnej
części osiedla sprzedawano wa­
rzywa i owoce. Oba zresztą sta­
nowiły znaczące uzupełnienie u-

bożuchnej sieci handlowej tego
15-tysięcznego osiedla. Niesteiy
oba od jesieni ubiegłego roku
stoją zamknięte na głucho. Po­
dobno właściciele zamierzają je
sprzedać.

Sytuację pogarsza fakt, że je­
den z dwóch sklepów spożyw­
czych również od dłuższego cza­
su jest zamknięty. PSS „Spo­
łem” obiecuje jednak jego nie­
zwłoczne uruchomienie po rezy­
gnacji x niewydarzonej ajencji.

(wf)
Fot. S. Makarewicz

przy peronie 2 nieczynna była
kasa nr 20. Nadal zamknięte są
na cztery spusty dwie kasy kon­
tenerowe przy wejściu na peron
1. We wschodniej części Dworca
w tym dniu o godz. 11.30 nie
pracowała kasa nr 4.

Żadna poprawa nie nastąpiła
w informacji wizualnej dla pa­
sażerów. Ciągle w głównym holu
nie ma planszy, z której podróż­
ni mogliby się dowiedzieć o ko­
lejności zestawienia wagonów w

pociągach dalekobieżnych. Nato­
miast na peronie 2A taka plansza
wisi, lecz jest częściowo zdez­
aktualizowana, podobnie jak w

holu wschodniej części Dworca,
gdzie podaje się, iż pociąg do
Berlina i Lipska odjeżdża z toru

przy peronie 1, a faktycznie z

toru przy peronie 2A. Również
nie naprawiono zdewastowanego
oznaczenia sektorów na peronie
2A oraz nie wprowadzono lep­
szego oznaczenia sektorów D, E i
F na peronie nr 3. Widać z tego,
że pomalowanie i wywieszenie
kilkunastu tak potrzebnych tablic
informacyjnych, to zadanie dla
służb PKP nie na jeden miesiąc.

Na obozie w Gdowie

Nad brzegiem Raby w Gdowie
rozłożyli swoje namioty harcerze.
Wraz z nimi na letnim wypo­
czynku przebywają dzieci z NRD
Do obozu przyjechaliśmy wieczo­
rem. Trwały właśnie przygotowa­
nia do kolacji. Agata Urbańczyk

Kronika piechura
Frawdziwą pułapkę dla pie­

churów stanowi chodnik w Ryn­
ku Głównym, zwłaszcza na od­
cinku między Sienną a Grodzką
i Grodzką a Bracką, gdzie w po­
bliżu krawężnika znajduje się
kilkanaście otworów służących
do montowania masztów flag,
głębokich na kilkanaście centy­
metrów nie przykrytych niczym,

(ja)

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
★ 19.30 — BARBAKAN —

„Country w Barbakanie” — Wy­
stąpią: Jeanne Giovanos z USA,
z formacją Sweet Misery, Kwar­
tet Jorgi i Bus Stop.

JUTRO O GODZINIE:
★ 10—18 — CKS AR ARKA,

al. 29 Listopada 50 — Wystawa:
Polska z lotu ptaka (czynna do
21 sierpnia br.).

★ 17 — Galeria Krzysztofory,
ul. Szczepańska 2 — Pokaz we­
nezuelskich filmów o sztuce: 1)
Carlos Cruz-Diez (wersja angiel­
ska), 2) Jesus Soto oła volundad
(wersja hiszpańska), 3) Reveron
(wersja francuska).

A POZA TYM:
W Krakowskim Domu Kul­

tury, Rynek Gł. 27 — czynne są
w m-cu sierpniu br. biblioteki:
Literatury i sztuki oraz nauko­
wa — od poniedziałku do piątku
w godz. 14—18, w soboty od 10—
14.

Komunikat MO
Wojewódzki Urząd Spraw

Wewnętrznych w Krakowie pro­
si o zgłoszenie się osób, które
w dniu 6 sierpnia 1986 r. w Kra­
kowie na przystanku tramwajo­
wym w rejonie skrzyżowania
ulicy Zakopiańskiej z ulicą Wro­
nią były świadkami wypadku
drogowego, w którym tramwaj
lini nr 8 przejechał starszą ko­
bietę powodując jej śmierć.

Osoby, które widziały powyż­
sze zdarzenie uprzejmie proszo­
ne są o zgłoszenie się w Wy­
dziale Ruchu Drogowego WUSW
w Krakowie ul. Mogilska 109
pok. nr C-ll lub C-04, tel.
10-41 -20 lub 10-41-11.

-Jeśli chodzi o informację me­
gafonową — nie można mieć do
niej większych zastrzeżeń. Odjaz­
dy i przyjazdy pociągów zapo­

wiadane są wyraźnie, powtarza­
ne kilkakrotnie. Podróżni dowia­
dują się przed wjazdem pociągu
na stację, w których sektorach
zatrzymają się wagony sypialne,
z miejscam; do leżenia oraz ozna­
czone konkretnym numerem. To
duże ułatwienie, można wcześniej
zająć odpowiednie miejsce na pe­
ronie — nie trzeba biegać przez
jego całą długość z ciężkimi wa­
lizami.

Chyba mniej narzekań będzie
na gastronomię „Warsu”. Kra­
kowskie Restauracje Dworcowe
oferują na licznych stoiskach i
w bufetach szeroki wybór kana­
pek, słodyczy j napojów. W barze
nr 2. gdy odwiedziłem Dworzec,
można było zamówić oprócz dań

garmażeryjnych i kanapek: zupę
pomidorową, bigos, flaczki,
wątróbkę, klopsa, nereczki i na­
leśniki. Szkoda tylko, że na sto­
łach panował nieporządek (nie
zebrane talerze, szklanki i sztuć­
ce).

Reasumując: odprawa podróż­
nych na krakowskim Dworcu
Głównym PKP mogłaby być lep­
sza — mimo ogromnych kłopo­
tów, związanych z pracami mo­
dernizacyjnymi — gdyby owych
kilka drobnych, ale uciążliwych
dla ludzi mankamentów, zostało
szybko usuniętych. •

JAN FRENKEL

i Dorota Kras z Zespołu Szkół
Gastronomicznych w Nowej Hucie
dzielą kiełbasę, inni uczestnicy
obozu kroją chleb. W pobliżu, w

rogu jadalni pracuje radiostacja
z dobczyckiego LOK-u. Od 23 lip-
ca nawiązują przez nią łączność
Wojciech Ląszczak i Grzegorz
Cygan Rozmawiali z Węgrami,
Niemcami Szwedami.

Przed podobozem ekologicznym
zatrzymuje nas warta. Elżbieta
Ziaja i Jolanta Knap opowiadają
jak spędziły dzień. Była wyciecz­
ka do Dobczyc i Myślenic. Oczy­
wiście pieszo

Wraz z polskimi harcerzami do
Dobczyc wybrali się ich koledzy
z NRD. Pilotki grupy Maria Ja­
rosz i Anika Bartkowska poma­
gają dzieciom porozumieć się. nie
wszyscy bowiem znają dostatecz­
nie język rosyjski.

Komendantka obozu ekologicz­
nego po kolacji zwołuje uczestni­
ków na zajęcia. Opiekunem nau­
kowym jest doc. dr hab. Stani­
sław Fertig z AGH. W piątek go­
ścił w obozie dr Zygmunt Fura
prezes Okręgu Małopolska Pol­
skiego Klubu Ekologicznego. Mó­
wił o kwaśnych deszczach.

— Najważniejsze, że dopisuje
nam pogoda — mówi komen­
dantka zgrupowania hm PRL
KRYSTYNA KRZYK. — Dzieci
są zadowolone. Chodzimy na

wycieczki i ‘choć teren nie jest
najciekawszy, to jednak przykła­
dy dewastacji przyrody odnaj­
dujemy wszędzie. (ms)

Na budowie Nowego Gmachu
Muzeum Narodowego spotkaliśmy
9 studentów na praktyce roku
zerowego z Akademii Ekonomi­
cznej w Krakowie. Mistrz budo-

ECHO KRAKOWA

5917011497720091

Pracujemy więcej
niż w domu
ROZMOWA Z MARJOBIE CASTLE —

OPIEKUNEM NAUKOWYM GRUPY STUDENTÓW

Z UNIWERSYTETU W STANFORD

W tym roku po raz pierwszy
studenci ze Stanford University
przyjechali do Krakowa do Szko­
ły Letniej. Jakie były powody
zawarcia umowy właśnie z Uni­
wersytetem Jagiellońskim?

— Nasi studenci uczą się w

Wiedniu, Bolonii, Florencji —

poważnych ośrodkach życia na­
ukowego. Jak dotąd, nie mie­
liśmy stałego kontaktu z uczel­
niami Europy Wschodniej, posta­
nowiliśmy więc pojechać na 6-
tygodniowy kurs do Szkoły Let­
niej. Dla naszych studentów Pol­
ska jest krajem bardzo interesu­
jącym, a opinie, jakie w Stanach
słyszeliśmy o krakowskiej pla­
cówce, świadczyły o jej wysokim
poziomie.

— Jaki jest program nauki
stanfordowców w Szkole Letniej?

— Student ma do wyboru, kil­
ka zasadniczych kursów tematy­
cznych. Są to: „Polska pomiędzy
Wschodem a Zachodem” — kurs
traktujący o .współczesnych za­
gadnieniach politycznego podziału

Podsłuchane...
Na ul. Szewskiej przed sklepem

„Jubilera” ogromna kolejka. Na
jej koniec podchodzi pani i zwra­
ca się do ostatniej stojącej nie­
wiasty: „Za czym ta kolejka?” —

Nie wiem — pada odpowiedź.
(j-r.)

L redakcyjnego dyżuru

Samowola kierowców
Z Bronowie Nowych odjeżdża

do Szczyglic autobus linii 226. Z

reguły wóz podstawiany jest na

początkowy przystanek w ostat­
niej chwili, to znaczy o godzinie
odjazdu lub czasami nawet póź­
niej. Pasażerom pozostaje kilka­
naście sekund na zajęcie miejsc,
po czym autobus rusza na tra­
sę. Nawet gdy pada deszcz (a
brak tutaj wiaty), kierowcy nie

podjeżdżają, choć mają taki o-

bowiązek. Regulatorzy ruchu na

te praktyki nie reagują. Jedno­
cześnie zdarza się, że niektórzy
kierowcy skracają sobie trasę,
nie podjeżdżając do Podkamycza.
Kursowanie autobusów linii 226
polecamy uwadze służb nadzo­
ru ruchu MPK. (ja)

wy Edward Pietrzko powiedział
nam: studenci wykonują prace
porządkowe i proste, są rzeczy­
wiście pracowici.

Fot. JADWIGA RUBIS

Europy, „Stosunki Państwo —

Kościół w Polsce”, „Literatura
polska XIX—XX wieku” oraz

„Polska klasa robotnicza po II

wojnie światowej”. Spora część
studentów współpracuje również
z Politechniką Krakowską, oczy,
wiście chodzi o przedstawicieli
kierunków politechnicznych.

— Jak studenci oceniają pracę
w Szkole Letniej?

— Na generalną ocenę jest
jeszcze za wcześnie. Od pierwsze,
go dnia obserwujemy niezwykle
staranne, poważne podejście do
nas przez wykładowców polskich.
Oczywiście, widoczne są różnice
w sposobie nauczania pomiędzy
systemami amerykańskimi czy
zachodnioeuropejskimi i propo­
nowanym nam polskim, lecz nie
stanowi to żadnej przeszkody.
Prowadzący zajęcia są przy tym
bardzo dobrze przygotowani ję­
zykowo Przywieźliśmy ze sobą
ogromny materiał lektur obo­
wiązkowych i dodatkowych, a

nasi prowadzący często proponu­
ją nam jeszcze coś wartościowe­
go do czytania. Po pierwszych
dniach zajęć studenci jednogłoś­
nie twierdzą, że '.pracują znacz­
nie więcej niż w domu, skarżąc
się wręcz na brak czasu na wyj­
ście do miasta. Rzecz jasna,
przygotowano dla nas bogaty
program wycieczkowo-kulturalny,
lecz studenci częsta chcą sami
połazić trochę po Krakowie...

— Semestr letni zakończy się
poważnymi egzaminami...

— Tak, pobyt w Szkole Let­
niej jest dla nas zwyczajnym o-

kresem nauki. Wszystkich cze­
kają egzaminy końcowe, które
przyjmować będą specjaliści ze

Stanjordu przy udziale wykła­
dowców polskich.
Rozmawiał:

WITOLD ŻYGULSKI
(Interpress)

PROGRAM RADIOWY
Program I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
15.55 Radio kierowców. 16.05 Mu­

zyka i aktualności. 17.30 Z koncer­
tów i festiwali. 18.05 Problem dnia.
18.20 Wspomnij mnie — Koncert
dnia. 19.30 Radio dzieciom:, .Ta­
jemnica Granatowego Zaułka” —

ode. 20.15 Koncert życzeń. 20.40 W
kilku taktach, w kilku słowach.
20.45 Andre Malraux: „Nadzieja”
— fr. pow. 20.55 Komunikaty To­
talizatora Sportowego. 21.00 Komu­
nikaty. 21.05 Kronika sportowa.
21.15 Encyklopedia wielkich głosów.
22.05 Religie i wierzenia. 22.20 Pio­
senka nie jeśt mi obca. 23.10 Pano­
rama świata. 23.25 Piosenki do słu­
chania we dwoje.

Program II

15.40 Folklor na mapie świata —

Argentyna. 16.00 Dzieła, style, epo­
ki. 16.50 Jack Higgins — „Piekło
jest zawsze dzisiaj” — ode. 17.05—
18 30 Kraków na antenie: 18.00 Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Wakacyjny Klub Stereo. 19.25
Wieczór w filharmonii — Odtwo­
rzenie koncertu Orkiestry Symfo­
nicznej RAI z Turynu. 20.40 Wie­
niawski. znany i nieznany, 20.50
Wieczorne refleksje. 20.55 Od ragti-
me’u do swinga. 21.25 Wieczorne re­
fleksje. 21.30—1.00 Wieczór lit.-muz.
21.30 Nagr. wieczoru. 21.40 Laureaci
konkursów radiowych. 22.10 Słu­
chajmy razem — Jazz na płytach
kompaktowych. 23.00 Miron Biało­
szewski — „Pamiętniki z Powsta­
nia Warszawskiego” — ode. 23.20
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TEATRY
Maszkaron (Scena Studio, ul. Boh.

Stalingradu 21) 20 Wspinacz.
Pozostałe teatry nieczynne.

KINA
Kijów 17 Powrót do przyszłości

(USA 1. 12); 20 Honor Priz-
zich (USA 1. 18 — przedpre­
mierowy). Uciecha 16 Sko­
rumpowani (franc. I. 15). 18, 20 Lu­
bię nietoperze (poi. L 18). Warsza­
wa 15.45 Indiana Jones (USA 1. 15),
18, 20.15 Ucieczka w noc (USA 1.
18). Wolność 15.15 List gończy
(poi.-czech. I 15), 17.15 Czas Apoka­
lipsy (USA l 18 — pożegnanie
z filmem); 20 Czułe słówka (USA 1.
15). Wanda 15.30 Pechowiec (fr. 1.
12), 17.45 Miłość szmaragd ; kroko­
dyl (USA 1. 15). 20 Nieoczekiwana
zmiana miejsc (USA 1. 15). Ml.
Gwardia — Iluzjon 15.30, 17.45. 20
Film prod. USA z cyklu: John Hu-
ston. Wrzos (Zamojskiego) 15.30 Po­
szukiwacze zaginionej arki (USA 1.
12); 17.45 Głupcy z kosmosu (ang.
1. 12); 20 Ucieczka z Nowego Jor­
ku (USA 1. 18). Świt (os. Teatralne)
15.45 Piramida strachu (USA 1. 12);
18 Karatecy z kanionu Żółtej Rzeki
(chiń. 1. 15); 20 Gliniarz z Beverly
Hills (USA 1. 18), Światowid (os. Na

Skarpie) 15.30 Superpotwór (jap.
b.o.); 17.30 Czas Apokalipsy (USA
i. 18 — pożegnanie z filmem); 20.15
Mistrzyni Wu-Dang (chiń. 1. 15).
Ugorek (os Ugorek) 15.30 Dziś nie
stawia się stopni (radź b.o); 17 Wy­
padek w kwadracie 36- -80 (radź 1.
12): 19 Miłość Swanna’(fr. 1. 18).
Kultura (Rynek Główny 27) 14 Spo­
kojnie, to tylko awaria (USA 1. 15);
16 Ślad bobra (NRD b.o.); 18 Nad­
zór (poi. 1. 18); 20 Paris, Texas
(RFN-fr. I. 18). Podwawelskie (ul.
Komandosów) Wodne dzieci (ang.
b.o.); Klasztor Shaolin (chiń. 1. 15)
— seanse na zamówienie dla obo-
zow i kolonii, tel. 66-54-05.

Wawel — hMMśUy (śr. 12—17,
cźw. 10-15). •kwthc i Zbrojownia
(śr. czw. 10—18). M> zeum Katedral­
ne (śr. czw. 18—11). Zamek i Mu­
zeum w Pieskowa) Skale (śr. czw.

10— 15.30). MuOUMB Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w W.sce, Lenin w fo­
tografii (śr. 9—W, czw. 9—16 wst.

wol.), w Poroninie (śr, czw. 8—16
wst. wol.), w Małym Dunajcu (śr.
9—16 wst. wol., czw. niecz.), Mu­
zeum Historyczce — Oddziały: św.
Jana 12 (śr. 11—18, czw. 9—15).
Krzysztofory, Rynek Główny 35: Z

dziejów i kultury Krakowa (śr. 9—
15, czw. 11—18). Franciszkańska 4:
Portret krakowski (śr. 9—15, czw.

11— 18). Gołębia 4: Oficyna intro-

(Dokońcrenie na str. 6)

Interpretacje muzyki dawnej. 24.00
Głosy, instrumenty, nastroje. 045
Miniatura literacka. 1.00 Koniec
programu.

Program III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.
15.10 Opole ’86 — Nocny koncett

w teatrze. 15.40 Szkoła życia Bar­
bary. 16—19 Zapraszamy do Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf sportowe. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: Henryk Sienkiewicz —

„Krzyżacy”. 19.30 Trochę swinga.
19.50 Ireneusz Iredyński — „Mani­
pulacja”. 20 Studio Nagrań. 20 45
Klub Trójki: Sensacje, z przeszło­
ści 21 Trzy kwadranse jazzu. 21.45
Klub Trójki. 22.15 W kręgu balla­
dy. 22.45 „O twórczości Janusza
Korczaka” — aud. z udz. Hanny
Kirchner. 23 Opera tygodnia: Chri-
stoph Villibald Gluck — „Orfeusz
i Eurydyka". 23.15 Czas relaksu.
23.50 Philip Roth — „Kompleks
Portnoya”. 24 Koniec programu.

Proaram IV

Wiadomości: 17, 19.30, 21.55.
14.00—17.00 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 14.00 Klub Niebieskiej
Tarczy. 14.30 Rozgłośnia Harcerska.
16.00 Odnaleźć siebie. 16.30 Słynna
miasta świata 17.05 Placido Do­
mingo — moje życie na scenie. 17.55
Widnokrąg. 18.25 Dedykacje muzy­
czne. 18.50 Studio Ekspertów. 19.35
Lektury Czwórki. 19.45 Interpreta­
cje chopinowskie. 20.35 Wieczór
muzyki i myśli. 22.00 Koniec pro­
gramu.
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TELEGRAFICZNIE
LONDYN. Szósta, odłożona par­

tia szachowego meczu o mistrzo­
stwo świata pomiędzy Garij Ka­
sparowem a Anatolijem Karpo-
wem nie była dogrywana. Zawod­
nicy zgodzili się na remis. Aktual­
ny stan pojedynku 3:3.

ŁÓDŹ. Na stadionie Chojeńskie-
go Klubu Sportowego
uroczystość otwarcia
lotowych mistrzostw
lataniu precyzyjnym.

LUBLIN. W zaległym spotka­
niu piłkarskiej ekstraklasy tam­
tejszy Motor przegrał z Widze­
wem 0:1. Zwycięską bramkę zdo­
był Wiesław Wraga.

odbyła się
III samo-

Europy w

Skalanka ma 20 lat

BAŃSKA BYSTRZYCA. Po 5

etapach kolarskiego wyścigu do­
okoła Słowacji liderem jest Cze-
chosłowak Vaclav Toman.

NOWY JORK. Młody tenisista
z CSRS. Kareł Novacek ogłoszo­
ny został „tenisistą lipca” w kla­
syfikacji Grand Prix. Niespodzie­
wany triumfator turnieju w Wa­
szyngtonie awansował w lipcu na

liście rankingowej z 110 na 36

miejsce.
MIŃSK. Po 4 seriach elimina­

cyjnych spotkań mistrzostw świa­
ta w koszykówce kobiet w grupie
„A” prowadzi Związek Radziec­
ki, a w grupie „B” USA.

SOFIA. Niecodziennego wyczy­
nu dokonał 34-letni Bułgar Wą­
sko Stojanow. Wystartował on sa­
motnie w, triathlonie, pokonując
wpław, na rowerze i biegiem
325 km

JUAN LES PINS. Podczas mię­
dzynarodowego turnieju brydżo­
wego, rozegranego z udziałem po­
nad 100 par, pierwszą pozycję
wywalczył poleski duet. Krzysz­
tof Oppenheim, Andrzej Piliszek.

Koreańskie impresje
krakowskich siatkarek

WONSAN, to drugie pod względem liczby mieszkańców miasto

w Koreańskiej Republice Ludowo-Demokratycznej. To właśnie tam

odbył się niedawno „Turniej przyjaźni” w siatkówce juniorek. O wy­
nikach reprezentacji Polski informowaliśmy się już za Polską Agen­
cją Prasową. Nasz

ZSRR i KRL-D.
zespół zajął

Dla krakowskich
siatkówki podwójna
Najliczniejszą grupę biało-czer­
wonych tworzyły bowiem zawod­
niczki Wijły. Magdalena Szry-
niawska i Elżbieta Wrona wystę­
powały w podstawowej „szóstce”,
często pojawiała się także na par­
kiecie Zdzisława Sendor, w skła­
dzie znalazła się również Anna
Guziewicz.

Dwutygodniowy pobyt w egzo­
tycznym kraju przyniósł dziew­
czętom moc wrażeń nie tylko

sympatyków
satysfakcja.

Spacerem po Tokarni

trzecie miejsce, ustępując ekipom

inwestycyjnych o-

tamtejszego LZS-u.

prężnie działają

SKAŁA — historyczna, pod­
krakowska miejscowość, któ­
rej w 1267 roku prawa miej­
skie nadał Bolesław Wstydli­
wy. Sport w zorganizowanej
formie zaczęto tutaj upra­
wiać w 1966 roku, a więc w

okresie, gdy do życia powoła­
no klub sportowy Skalanka

Obchodzony, ostatnio jubile­
usz stanowił doskonałą oka­
zję do podsumowania spórto-
wych i

siągnięć
W klubie

sekcje: piłki nożnej, siatków­
ki, szachów, tenisa stołowego
Społecznym sumptem udało się
zbudować piękny stadion,
2 tys. osób, z pawilonem
świetlicą.

Podczas obchodów jubileu­
szu wręczono odznaki wyróż­
niającym się działaczom, na

czele z przewodniczącym LZS,
Wacławem Morawskim. A w

meczu piłkarskim Skalanka

pokonała Gorce z Kamienicy
3:1. Sportową fetę uświetnił

wy ten zesnołu folklorystycz­
nego sióstr Knapik. (a)

...................... .... ...... ............ .

li

BYLIŚMY o-

statnio z wizy ,a
w Skomielnej
Czarnej, teraz,
pora na sąsia­
dującą z nią
tuż. tuż o mie­
dzę Tokarnię,

wieś położona w Beski­
dzie Makowskim w dolinie rzeki
Krzczonówki, w otoczeniu zale­
sionych stoków Kotonia, Zębalo-
wej. Wieś letniskowa oddalona od
Pcimia tylko o 10 kilometrów,
dysponująca polem namiotowym,
restauracja ,Pod Groniem” kiero­
wana nrze’ Spółdz;eln:e Samopo­
moc Chłopska, gdzie można tanio
i w miarę debrze .zjeść. domem
to w-’-owym, który jest o wiele le-

Sportowe wakacje
młodzieży z Hamburga

OSTATNIO,
na zaprószenie
Kuratorium O-

światy i Wy­
chowania oraz

Zarządu Woje­
wódzkiego
Szkolnego

Związku Sportowego, w Krako­
wie gościła 50-osobowa grupa
młodzieży z Hamburga. Sportow­
cy z RFN trenowali Wspólnie z

zawodnikami SZS. startowali w

zawodach, mieli okazję zwiedzić
Kraków, Zakopane. Wieliczkę i
Oświęcim.

Szef ekipy zachodniomieckiej
Thomas Beyer urzeczony gościn­
nością i uprzejmością mieszkań-

W DOJAZDOWIE odbył się
błyskawiczny turniej płkars-
ki o puchar naczelnika Koc-

myrzowa-Luborzycy Pierwsze

miejsce zajał Partyzant, zwy­
ciężając w finałowym spotka­
niu Skrzeszowice 5:0 Na ko­
lejnych pozycjach uplasowali
s:ę: Sokół i Kosynierzy.

ców grodu Kraka podkreślił, iż

wzajemne kontakty pomiędzy
młodzieżą Polski i RFN pomaga­

ją w przezwyciężaniu barier, dzie­
lących oba
nawiązanie
taktów.

Doskonałą
nia tego typu więzi były rozgryw­
ki sportowe. W turnieju piłki
ręcznej, w którym wzięły udział

cztery zespoły zwyciężyła repre­
zentacja Hamburga przed MKS
Krakus. Rywalizację w gimna­
styce artystycznej (klasa II) wy­
grała drużyna Krakowa, wyprze­
dzając Hamburg. Indywidualnie
pierwsze miejsce zajęła Monika

Tyksińska przed Dorotą Kozub i
Eweliną Niemczyk W klasie I,
zespołowo triumfował Kraków
przed Hamburgiem. Indywidual­
nie Aleksandra Polczyk przed
Pet^a Aleksandra Olk (Hamburg)
i Magdaleną Galus. Odbyły się
także zawody Dływackie. Z 18 ro-

-pyrpnych konku^ęr*0)1 w u zwy­
ciężyli zawodnicy MKS Jordan,
w 7 pozosta’ych reprezentanci
Hamburga

W przyszłym roku młodzi spor­
towcy z Krakowa złożą wizytę w

Hamburgu.

narody, umożliwiają
przyjacielskich kon-

okazją do nawiąza-

p:ej zaopatrzony niż niejeden
sklep w Krakowie.

W Tokarni, która znana jest już
mieszkańcom Krakowa, tylko je­
den krok do Krzczonowa i do
Zawadki. W Zawadce znajduje się
schronisko młodzieżowe PTSM.
które w okresie wakacji może

przyjąć 480 .noclegowiczów”.
W lipcu i sierpniu przez To­

karnię. Krzczonów. Zawadkę,
Barnasiówkę wędruje sporo obo­
zów szkolnych, wędrują indywi­
dualni turyści gdyż stad bardzo

prosta d-oga wiedzie do Osielca,
przez Zębalową j Szys-kową do
Jordanowa, p^zez Kotoń do Pci­
mia lub w druga stronę przez
Su’arzówke do Myślenic.

O nocleg też tu nie jest trud­
no, gdyż gospodarze chętnie przyj­
mują. Lasy obfitują w grzyby i

czernice, a w czasie dużych u-

nałów można nawet zamoczyć no­
gi w Krzczonówce Dojazd z Kra­
kowa autobusem PKS.

W soboty i niedziele bardziej
tłoczno jest w tych, rejonach, jed­
nak nie tak jak na Zarabiu. Do

tego jeszcze Tokarni i okolicznym
wioskom daleko. Więc póki co .wy-
bierzmy się tam z wizytą, zwłasz­
cza że w środku tygodnia na­
prawdę można spokojnie spacero­
wać i wypoczywać z dala od wiel­
komiejskiego szumu i huku, (dag)

sportowych, dlatego poprosiliśmy
je, by podzieliły się spostrzeże­
niami z Czytelnikami .Echa”.

Pierwszeństwo należy się jed­
nak siatkówce Na początek drob­
ne sprostowanie. Gwoli ścisłości
nasz zespół wywalczył nie trzecią,
a czwartą lokatę. W finałach

przegrał bowiem po 0:3 z ZSRR,
KRL-D I i KRL-D II. Tyle tyl­
ko, że rezultatów koreańskich re­
zerw nie wliczono do oficjalnej
końcowej klasyfikacji. To wcale

jednak nie umniejsza wyczynu
Polek, pokonały przecież wysoko
notowane na międzynarodowej a-

renie przynajmniej w kategorii
juniorek Rumunki, Węgierki i

zespół CSRS (w jednakowym sto­
sunku po 3:1), wyprzedziły Buł-

garki i Kubanki.

Mecze odbywały się w wypeł­
nionej po brzegi hali, każdy po­

jedynek obserwowało ok. 2 tysięcy
widzów. Bilety rozchodziły się jak
woda. Nie starczyło ich dla wszy­
stkich chętnych.

Zresztą — a jak podkreślały na­
sze rozmówczynie — gospodarze
zadbali o właściwą oprawę tur­
nieju. Polki szybko więc zapom­
niały o trudach
trwała aż 3 dni.

Moskwy jechały
tern na lotnisku
spędziły 16 godzin w oczekiwaniu
na samolot ze stolicy ZSRR do
Chabarowska. skąd udały się już
bezpośrednio" do Phenianu. Ale to

nie koniec perypetii, ponieważ
200-kilometrowy odcinek do
Wonsanu przebyły w ciągu 7 go­
dzin, z powodu awarii chłodnicy
wiozącego je autobusu.

Zostały zaskoczone hojnością
gospodarzy 150 wonów kieszon­
kowego to dużo pieniędzy. Za tę
sumę mogłyby na przykład kupić
150 par tenisówek. Wybrały jed­
nak obowiązkowo ładnie wyko­
nane wachlarze, chętnie kupowa­
ły owoce m in ananasy oraz

cukierki żeń-szeniowe Zaopatry­
wały się w dobrze zaopatrzonych
stoiskach hotelowych. Dyspono­
wały bowiem niezła walutą —

zielonymi wonami (z jedną
gwiazdką). Przeciętni mieszkańcy
KRL-D mają do dyspozycji czer­
wone wony a za nie towary w

zwykłych sklepach. Najwyżej ce-
_

nione są natomiast wony czerwo­
ne z dwiema gwiazdkami, odpo­
wiednik naszych bonów dolaro­
wych.

Najwięcej problemów przyspo­
rzyło polskim siatkarkom dostoso­
wanie się do propozycji kuchni

koreańskiej. Ryż, ryby, a nawet

kraby i krewetki były do przyję­
cia, odmówiły zaś konsumpcji
tamtejszego przysmaku — mięsa
psiego. Na szczęście nie kazano
im posługiwać się pałeczkami. Te

>rzywiozły do kraju jako miłą pa­
miątkę. Przygotowano i inne
wspaniałe atrakcje. Choćby mor­
ską kąpiel w czerwonej wodzie.

Oglądały też rodzinną chatkę
przywódcy KRL-D Kim Ir Sena,
położoną w pobliżu Phenianu.

Były również w wesołym mia­
steczku. takim niemal wyjętym z

kolorowego filmu.
Mnóstwo kontrastów, sztywne

kanony mody, ale serdeczni, zaw­
sze uśmiechnięci ludzie, taką za­
pamiętały Koreańską Republikę
Ludowo-Demokratyczną — Magda
Szryniawska. Ela Wrona i Dzidka

Sendor z którymi rozmawiał: (js)

podróży, k'óra
Z Warszawy do

pociągiem, po-
Szeremiet.iewo 11

Powrót L. Kędryny
SIATKARKI I-ligowej Wi­

sły mają nowego trenera Zo­
stał nim Lesław Kędryna.
szkoleniowiec, który kilka lat
temu prowadził iuż drużynę
„Białej gwiazdy” i zdobył z

nia tytuł mistrza kraju
Ostatnio L. Kędryna pra­

cował z juniorkami i pod je­
go kierunkiem młode wiślacz-
ki wywalczyły w tym roku
złotv medal Spartakiady

W klubie z ul. Reymonta
doszło do jeszcze jednej zmia­
ny. Obowiązki kierownika
sekcji siatkówki przejął mjr
Zdzisław Gazda. zastępując
ppłka Juliana Kantka. (sas)

Łucznicze sukcesy

Blisko 1000 uczestników

spartakiady kolonijnej
JUŻ po raz drugi podczas tegorocznych wakacji stadion sportowy

przy Groblach gościł uczestników zlokalizowanych w Krakowie ko­
lonii. Do rywalizacji przystąpiło blisko 1 000 dzieci. W poszczególnych
konkurencjach zwyciężyli: piłka nożna — Olsztyn, dwa ognie — Go­
łańcz, „baw się razem z nami” — Świebodzin, ringo — Gołańcz, bad­
minton — M Pilipianek i M, Feska, rzutki do tarczy — M. Damięcka
i A. Rogalski, tor przeszkód — J Paliwoda ! R. Figiel, skok w dal —

K. Martyńska, M. Puszcz. A Harnaś i D. Malinowski, rzut piłką le­
karską — S Potka U. Waśniowska, T. Piekarski. M Sarnowski, bieg
na 60 m — K Fornela A. Misiewicz, A Harnaś i M Sarnowski, bieg
na 300 m — J. Sieg, A. Misiewicz, T. Piekarski i M. Sarnowski.

W punktacji ogólnej 1 miejsce wywalczyła ekipa Kombinatu PGR

Gołańcz, wyprzedzając Wydział Oświaty i Wychowania Wejherowo
i Spółdzielń-ę Pracy Olsztyn.

w Rumunii
W RUMUŃSKIEJ miejscowości

Satu Marę zostały rozegrane mię­
dzynarodowe zawody łucznicze o

Puchar Vointy .(odpowieciniką
polskiego Startu) Bardzo dobrze

wypadły w nich nasze reprezen­
tacje. odnosząc zwycięstwa w obu

klasyfikacjach; kobiet i mężczyzn.
Indywidualnie

triumfował Jacek
karz Warszawa)
siódme miejsce
Kotfisz (Nadwiślan) — 1179 pkt.

W konkurencji pań znakomicie
spisała się krakowianka Ewa
Ścibor, odnosząc wynikiem 1207

pkt zwycięstwo w końcowej kla­
syfikacji.

Ekipę Startu, a w zawodach

oprócz Polaków brały udział re­
prezentacje Rumunii, Czechosło­
wacji i Węgier, prowadził Ja­
centy Kowerski, pracujący na co

dzień z Łucznikami Nadwiślanu.
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wśród panów
Krzywosz (Dru-
— 1217 pkt., a

zajął Zdzisław

TELEWIZJA

(Dokończenie ze str 5)
ligatorska R. Jahody (tel. 22-53-98).
Muzeum Judaistyczne, Szeroka 24
(śr cżw. 9—15) Wieża Ratuszowa,
Rynek Główny (śr. 9—15, czw 11—
18). Muzeum Narodowe — Oddzia­
ły. Sukiennice: Galeria polskiego
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (śr.
niecz., czw. 12—18 wst. wol.) Szo-
łayskich, pl. Szczepański 9 : 2000 lat
ceramiki chińskiej (śr. 10—15.45,
czw. niecz.) Czartoryskich, św. Ja­
na 19: Zbiory Czartoryskich (śr.
czw. niecz.). Nowy Gmach, al. 3
Maja 1: Kossakowie (śr. 12—17.30
wst wol., czw. 10—15.30). Archeolo­
giczne, Poselska 3: Starożytność 1
średniowiecze Małopolski, Pradzie­
je Nowej’ Huty, Mumie egipskie w

świetle promieni X, Samoloty i
uzbrojenie XX w. W 41. rocznicę
zwycięstwa nad faszyzmem, Kraków
w moim obiektywie — fot. L. Dzie­
dzica (śr. niecz., czw. 14—1-8 wst.

wol.). Kościół św. Wojciecha, Ry­
nek Główny: Dzieje Rynku Kra­
kowskiego (śr. 9—13, czw. 9—16).
Przyrodnicze, Sławkowska 17 (śr.
czw. 10—13) Etnograficzne, pl. Wol-
nica 1: Polska kultura ludowa (śr.
czw 10—15) Pawilon Wystawowy,
pl. Szczpański 3a: XI Międzynaro­
dowe Biennale Grafiki (śr czw. 11
— 18) Arkady, pl Szczepański 3a:
Wyst. malarstwa M Szulczewskiej.
de Regibus-Rzym (śr. czw 11—18).
Pałao Sztuki, pl Szczepański 4: XI

Międzynarod. Biennale Grafiki (śr.
czw. 10—17) Dworek J. Matejki w

Krzeslawicach, ul Kruczkowskiego
15 (śr. czw 10—17) Muzeum Lot­
nictwa i Astronautyki, Czyżyny (śr.
Czw 10—14) Międzynarod. Salon
Fotografii, ul Boh Stalingradu 13:
Venus '86, cz I (śr czw. 9—19).
KMPiK, pl. Centralny: Grafika i

rysunek - Zb Smoliński (śr. czw.

10-20) Salon Wystawowy, al Róż
3: Wyst . prac Stowarzyszenia Ma-
rynistów Polskich (śr. czw. 10—17).
KDK, Galeria 2: Rynek Gł 27: Ma­
larstwo Z Gorczyńskiej, Przegląd
twórczości ludowej woj krakow­
skiego (śr czw 14 18) Galeria
Krzysztofory, ul Szczepańska 2:
Dydaktyka i diałektyka koloru (śr.
czw. 11—17). Galeria, ul. Floriańska
34’ Wystawa ze zbiorów własnych
(śr czw 11-19) Galeria Fotografia-
Video, Solskiego 24 (śr czw 11—18).
Galeria „Plastyka”, pl. Szczepański
5- Malarstwo, rzeźba, tkanina (śr.
czw. 10—18) Muzeum Starego Tea­
tru, Jagiellońska 1: Andrzej Waj­
da — prace teatralne (śr. czw. 11—
13) Galeria Desy, św Jana 3: Wyst.
ze zb własnych (śr. czw. 11—18).
Galeria Plakatu, Desa, ul. Stolar­
ska 8—10 (śr. ,czw. 11-18) Galeria
Desy „Pawilon 2”, ul. Stolarska 17
(śr. czw.11 — 18). Kopalnia Soli (śr.
czw. 8—18).
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Pogot. MO, tel. 997, Straż Pożar­

na 998 Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64. Pogot. Ratunk (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel 999, zachoro­
wania f przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2, 66-69-99, ul. Teligi 6,
55-59-99, Krowodrza, ul. Kazimierza
Wielkiego 117, 33-39-99, ul. Biało-

prądnicka 8, 34-39-99. N. Huta 44-
49-99, Lotnisko Balice 11-19 99, Nie­
połomice: 21-02-09, dla m Niepoło­
mic 198, Iwanowice 99. Skawina
76-14-44, dla m Skawiny 999, Wie»
liczka 78-33 -66, 22-23-54, alarmowy
999

DYŻURY SZPITALI:
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Sięgnął po notesik pokryty woskowanym płó­

tnom, leżący na brzegu stolika i otworzył.
— Nie na darmo tyle lat byłem prawnikiem,

żeby nie dorobić się niektórych manii tej pro­
fesji... Za każdym razem, kiedy przekazywałem
Julci' procenty od kapitałów lokowanych w

interesach, postanowiłem notować numery ban
knotów. Być no e to śmieszne, ale w tym
przypadku przyniesie-, to panu pewnie jakieś
Korzyści..

Notesik by! pełen cyfr.
— Proszę, nie zapominać, że przez całe dnie

nie miałem nic do roboty...
Istotnie, Maigret doskonale go sobie wyobra­

żał w tym gabinecie, w którym czuć było odór
rozgniatanych pluskiew, wpisującego do no­
tesika z zimną satysfakcją sążniste kolumny
cyfr Banknoty nie należały do niego, to praw
dą! Napawał się jednak rozkoszą obmacując je.
spisując ich numery, spinając w pliki, układa­
jąc i przewiązując elastyczną wstążeczką.

— Widzi pan — zamknął swoje uwagi, po­
dając notesik komisarzowi. — Jeżeli pan zdo­
będzie premię, zaproponowaną przez tych, pa­
nów, to znaczyć
jak najlepiej...

Słychać
skakując
muje się
dziła się
czyna obmacywana w kinie?

Jakież to mogło mieć znaczenie dla komi­
sarza? Cóż go obchodziły czyny i gesty tej
smarkuli?...

— Oto wszystko! Chciałem na pana czekać
i dlatego nie poszedłem na kolację, zadowa
lając się zimnym kotletem... Pan coś jadł?
Napiłby się pan ze mną kieliszeczek?,..

— Bez ceremonii mówiąc... nie..
— Przyjdzie dzień, że przyzna pan, iż ro­

biłem, co tylko rreg'era i... E-o-’ , Jak

pan chce...

Tłumaczył ■i
Stanisław
Gogłuska

będzie, że pomogłem panu

było, że

po trzy
pod drzwiami. Czy ona też prOwa-

tak samo nieprzyzwoicie, jak dziew-

Nuszi wraca do domu, prze-
schodki i na chwilę zatrzy-

Maigret, otwierając drzwi, nie uprzedził na

wet, że wychodzi.
Przechodząc klatką schodową, posłyszał parę

akordów klawiszy pianina. To stara panna
Paucot, z całą pewnością, mści się w ten spo­
sób za fałszywe gamy swoich uczniów.

IV
Pani Maigret, przyglądając się któregoś dnia

w zamyśleniu swojemu mężowi, nagle west-
'

chnęła z naiwnością, niemalże komiczną:
— Zastanawiam się, jak to się dzieje, że w

twoim życiu nie policzkowano cię znacznie

częściej—
Pytanie płynęło wprost z głębi serca. Rzeczy­

wiście, były chwile, kiedy Maigret był bez­
czelny w sposób niesłychany, nawet wobec

niej, lecz jego żona była bez wątpienia je­
dyną osobą, która wiedziała, że postępował w

ten sposób nieświadomie.

Nie polegało to ani na uśmiechu pełnym iro­
nii, ani na iskierkach drwiny we wzroku. Po­
legało to na wszystkim i na niczym. Miałeś

naprzeciwko siebie blok, do którego ani rusz

nie można było £ię dobrać, który słuchał

wprawdzie, co mówisz i w jak podnieconej
formie, ale żył swoim własnym osobistym ży­
ciem. Czy komisarz słyszy cię? Czy cię widzi,
czy też może wpatruje się w ścianę ponad
twoją głową? I nagle przerywał ci w połowie
zdania, rzucając jakieś słowo, zaś to, co mó­
wił, nie miało nic wspólnego z tym, co ty
właśnie mówiłeś,

Właśnie w tej chwili, kiedy Karol Dandu-
rand coś jeszcze mówił, kiedy drzwi na pół
otwarte wpuszczały do gabinetu dźwięki pia­
nina, Maigret cały znieruchomiał, jak gdyby
przysłuchiwał się muzyce Od jak dawna nie
słuchał, co mówi jego rozmówca?

Po jakich szlakach krążył przez te krótkie
chwile jego umysł? Nagle powiedział:

— Przypuszczam, że pan ma telefon?
— Tak... Oczywiście...
Czyżby naprawdę wiedział, że Dandurand

wciąż jeszcze stoi, czekając, kiedy będzie mógł
zamknąć drzwi? Wahając się, zaczął mówić nie­
jako sam do siebie:

— Zastanawiam się...
Nie robił tego naumyślnie, a przecież na­

wet inni, niż były adwokat byli wprost zbici
■ł tropu zachowaniem tego pokroju. Czego
chciał? Co znowu sobie wyobrażał? Czy było
to coś poważnego, czy banalnego? Nie można

było odgadnąć, obserwując, jak marszczy swo­
je gęste brwi, jak kołysze głową i na koniec

pomrukuje:
— Ale do rzeczy! Zapomniałem panu po­

wiedzieć... Podałem pański adres na wypadek,
gdyby ktoś chciał do mnie zadzwonić... Na
razie prosiłbym, ażeby pan wszedł ze mną na

górę... Stamtąd na pewno
dzwonek, telefonu...

— Pan pozwoli, że wezmę
Na schodach piątego piętra

trzymał.
— Zeznawał pan, że

nocy? Czy szedł pan
flach?

Popatrzył na nogi
flach z koźlej skóry.

— Na pewno nie było w zwyczaju, żeby pan
dzwonił?

— Julia czekała mnie tuż za drzwiami... Nie
potrzebowałem nawet pukać...

(Ciąg dalszy nastąpi)

słychać będzie

swój klucz?

Maigret się za­

było
tutaj

pana

już trochę po pól-
w nocnych panto-

Karola, w panto-

(W)

Proqram I

Program dnia

Tele-express
Losowanie Fxpre«c Lotka •

17.10
17.15
17.30

Super Lotka
17.40

19.00
19.30
20.00

20.15 ...

- 'węgierski film fabularny
22.00 Żniwa’86
22.10 DT — Komentarze

22.35 Studio Sport - Kronika Sa­
molotowych Mistrzostw Europy

22.50 Letnie Wieczory Muzyczne:
Powróćmy do Straussa

23.35

Studio Lato

Zajęcza nocka
Dziennik telewizyjny
Publicystyka
„Powinowactwo z wyboru"

DT — Wiadomości

Program II

Program dnia

Komedie filmowe
„Moja

16.55

17.00
stolic:
film fab prod.

18.30 Kronika

19.00 Koncert
grań konkursowych
foret

19.30
20.00

nia —

20.15
babwe

21.00
22.00

22.45

siedmiu
w tym głowa” —

ZSRR

(Kr.)
chopinowski: Z na-

Marc La-

Dziennik telewizyjny
Zwiedzamy Polskę: Cedy-

Siekierki

Dookoła świata — W Zim-

Studio sport
Osądźmy sami

Wieczorne wiadomości

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzane w programie teatrów,
kin, radia 1 telewizji — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Chir, Wrocławska Urolog. Wroc­
ławska. Laryng. Wrocławska. Oku-
list. Wrocławska Chir. dziec. Pro-
kocim. Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel 22-05-11
(całą dobę) Punkt Inf Aptecznej,
tel 11-07-65 (a 15) Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26 tel 11-99-99 Spółdziel­
czy punkt pediatr j kardiolog, tel.
22-25-66. 22-31 38 (15.30 22) Spół­
dzielcza pomoc osycbologmma tel
21-54-14 (10 18) Nagła pomoc le-
lekarska lekarzy specj. tel 66-86-00
(9--21 30) Domowa pomoc tokarska

specj tel 55 56 64 (9 20) Krak.
Towarzystwo świadomego Macie­
rzyństwa Młodz Pored-n.a Lekar­
ska, ul Boh Stalingrad-! 13. tel.
22 78-08 (9 181 Tel Zaufania
33-71-37 (16 22) Telefon Zaufania
dla Narkomanów 34-08 08 (8—19).
Ośrodek Informacji Inwalidów, ul.
1 Maja 5. tel 22-28 II (pop śr 15—
17) Pomoc Drogowa PZMot ul.

Kawiory 3. tel 37-55 ?5 (7 22), al.
Planu 6-Ietniego 154. tel. '44-16-32
(7-22) Pogotowie Techniczne „Pol-
mozbyt”, al Pokoju 81 tel 48-00-84
(6—22) Liga Kobiet Polskich Kar­
melicka 9. II p porady: prawne
(śr. 16—17), seksuolog (wt. 16—19),
psycholog, (śr. piąt 16-19), tel.
22-54-74. Telefon Zielony, tel. 21-
13-21 (7—20).

Rynek Główny 42, tel. 22-23-71,
Długa 88, tel. 33-42-90 Krakowska
1, tel 66-23-21 Pstrowskiego 98,
tel. 66-69-50, Kozłówek — pawilon,
tel. 55-51-87. Kazimierza Wielkiego
117, tel. 37-44-01. Nowa Huta, al.

Rewolucji Październikowej 6, tel.
44-17-19, Nowa Huta Centrum A,
tel. 44-17-36.

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—18, szklarnie 10—14


